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. Walki ~ Wietnamie płd. ~ ł 
Pirackie naloty na DRW ~ i J'ednil z d'W!ll wersji p.ienr· 

szego zdjęciA powierzchni Mar· 
s.a, przekazanego na Ziemię 

przez amerykański pojazd k06· 
miczn.y „Mariner·4". Zdjęcie 
to zostało wykC>IUne z odle­
gości 14400 km od powierzch• 
ni planety. Pokazuje ono re­
jon Marsa zwany „Elysium", 
położony w pobliżu bieguna 
północnego. Traruipozycja 
otrzym_.a..nyeb z .„M..:lirinera-4.u 
sygnałów :rostad.a dokonana 
dwoma różnymi metodami. 
Stąd niewielkie różnice mię· 

dey dwoma wersjami tego 

w;!O~~~!~y-M~,~~!~mo -- ~ 
k<:ńsltie „B-52" atakowały w sta Pleilru. 

sobotę powstańoów poł!Udnio- Odrzutowce ameryikańsik.ie li.i 
wowietnama'Qch !PO ;raiz C?JWM dWUJkrotnie bombardowały w · 

ty w ciągu mi€'Sliąca. sobotę miejsicowość Ram 

Samoloty 2lt'ZUciły 500 ton Ron,g w DRW, o 130 km na 

bomb na domniemą:ne pozycje południe od Hamoi. 

Ha sessanta anni Ary Sternfeld . 

L' anticipatore 
delio sputnik 

..... -------------
di AUGUSTO IJVI 

Gtcuo, cspe11uto, plttll· 
to, ~on duc sopr•c:e-IS'li• 
<'Uł'IJłhO•e (.ht " 1mpe11· 
n111n mel'blofehe.1me11le 
'ma li tunp1t, t can un 
:o.orrllO' 101u1etolr rtit • 
tnllf dtur ml il suo vblto 
ru~s1ca10 camt un1 rupe 

!~~~::~~~:id ~rJo:ri·q~ 
?:~'~:·r.· ~=:~01';:~~,;;~°! 
hnt::iusre 11 cosmonaullu 
- eht lran\ il1no ptr le 
.,.1~ dtll• c1ptl1\e so•1tłlu, 

-inllblM"lfl O Hl 5f)Ol"8'1• 
111c:lu.r1n1n.-bllodłle­
lt, .Jttnndo ~e .stawonl,10-
.... ~" ··- -·l.>nsrtr11tn oe:t" 

Ary Sz:ternfeld - to nazwisko zna cały cywili· 

zowany świat. Piszą o nim gazety na Wschod'Z.ie 

i n.a Zaehodzie. To on wyliczył najkrótsze i pa· 

liwowo najbardziej ekonomiczne trasy lotów do 

różnych planet, orbity sputników - n.a wiele 

bt przed „ich okresem"; ma też niemały tech· 

niczny udział w radzieckich osiągnięciach w 

I 
podboju Kosmosu, Jego prace zo,staly wydane w 

. 31 językach, w 35 kraja eh świata. 

Na zdjęci11: fragment ar tykułn pośw.ięcone~o PT?!· 
S?Jternfeld01Wi, jaki ukazał się w rzymskim pis· 

mie „Paese Sera". 

pot nie 

m 
(Korespondencja własna z Moskwy) 

zcJ,jęcia. partyzainokie w rejonie p;rze- Ame;ryikański minister obro 
ny RQlbert McNamara IOO!nty­
nuował w sobotę w Sa.j,gonie 
rozmowy na temat sytuacji 

wo}skowej. W piątek reżim 

iJJO'l'Udniowowietnamski „po-
prosiił McNamarę o zwiększe­

nie li.cz.ebności wojsk arnery-

Moskwa powitała mnie ulewnym des'ZC:r.em. Moskwiczanie obdarzeni sporym 

poczuciem humoru - twierdzą, że to dobry omen. Rzeczywiście„. Po drodze 

z lotniska Szeremietiewo, na które „11-18" przyleciał z Okęcia po 119 minu­

tach lotu, zepsuł się samochód i stu metrówkę z walizką w ręku musiałem 

przebiec (z metą - w metro) pod stru :nienłami spada,jącej z chmur wody. 

(-0 nowych suk<lll6'4Wh w lrosm09ie czytaj na str. 2) 

------------ ·-- - ------------------
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Zl"CIA B'l".ll;TE 

Pn.ez wie11"i cale pisamo wylewnie o mi:Wści między 

lwbiet4 a męŻCIZ'yZ'll4. To zn,a,czy piisa-rze wyLe-W>ali. 

. a:tro·me1T1Jt, a kobiety w ty.m cz(l)Sie "tzy. Osta·lmiio za-

mwm na termat mUJości, pi;sze się, mówi i wy•/.erwa atra­

ment oro;z fatrbę druikall".s-ką, na temat ro.ziwodów, co 

wcail.e -1111.e przeis.zilwil.Z>a kobi->etom nadal by wy-1.e>wać. 

Zmietl!lia si.ę bowiem ty~loo fa11kość i looLO?" a•tTann€111Jtiu. -

lzy ~ płynem f!Moo,/;ym. 

Zroozu się j.ed;rw1k szaib<lon o .męż,azyzinl(lich - dtrainikzdi; 

łobuzach i pijalroch, latórzy najpienw pijq, potem biją; 

a na końcu odchodZ4 w si114 i,(J;l i w d-Oda:tlou ·roi.e chcą 

:PŁacić mi-inne1nofów. I o loobiettlroh palorzywiiJ,.ronyich, bez­

ra>dnych, nieiszczęślVwyc-h i porzwconych. N-llijok:ru:tmiej­

SIZe, że ten rehe!mm jeist :fJ'T"an.vidwVwy. Jego toodq jes;f; tyl­

ko to, że jes.t schematem. 

;,Życie. WMp-a;wy'' wyc~ życiiu '™1JPl'Zeici!W potS"ta~ 

1W'wUo ow schemat oolro'flzoie.k nad!krwszyć. Po1rvieWaż 

przez 20 la>t d?'lwkowaJ/Jo li:sity i artyk;u:ty kolJ:i,eit w obro· 

nie. kobie!, Jl7ięc dla przedwwagi oo 2 171Jieisięcy drwlcuje 

wy)qt;lci listów ,pa]crZ1J1W4zanych mę.żczwm,. OCZ")łt.Oiście po-

Pokrzywdzeni . , . 
męzczyzn1 

"';~h. Pi:zetz Tooilii:ety. w~ ~ poc=­
cie S1prl!JWW!td l~!JX)'S.C~ pod:yJotowa);o red>a;k:Wrom tem odruch; 

oz.y 17VOŻe ge.s-t. NiJ!deiszro do reookcji '11'11nÓs1Jwo bi>stów. 

Biorqc pod 1.W)(L!}ę męs1k4 potWŚciągLinoość i niec:t';ć do 

z<wi-erzeń, rWJleży s.i.ę domyślać, że tych pakrzywd;zonyich 

mężczy"m jest dość p01/oo,Ż1'1.y procem;t. 

N<VS<Uwa się Wi,ęc pr;bairoie, ja1k mo;fą ,.;iię oni boroitlli'ć. ea­

'tg aipa-rat sq&owry, prdlowrarl:vnsiki, ~hmicy i opiimiia 

pubUczn.a jest flliJlstawtioma n:a oln"onię loobiett. T'l"IWd>rw wy­

ob-ra.zi.ć wbi-e mę.ilc~ę. 'kibóry pójdzie posTW!rżyć ~ 

21Wimzchmflwwi na ;dą żonę. Dktego; ohioć biiczioo po­

krrzy:wif.zonych pnzeiz ŻOllt<y mę-żów jest o wielle m:n:iej.s-~ 

wh traged/i.a, jeistt wi.ę:kis-zia. 

Ow przy.kJl,aid. Ry.szarrd D. ~edl siVę Z tornr. S<J1l 

prZ!PJnail żon-ie tytsd,ąic zlotyoh (IJUnneirnWcw na d!woae tfdie­

ci. LeoZ d_zi.eci (9 i 12 La:t) '7llie chJCWity być z 111XlJtJkq; przy­

s:dy do 07ca i prze!Z caly ' 'f'!Ok ojcie!C je wyohowy.wall; km"-

11lJill, od.~ewail 1>&vcqt je\'.il=aześnJie żo1l>ie ai/Jimumrby. Na­

-roe:t dn@;f.elk T002'imm.y taJoż,e ŻOiOO pJbierala. DodaJjrmy, że 

kometa nie J1Mi>f!JOtWalba w tytm =~· p~ 1l14Ż jest 

IM.lru;zycie'lem, tvi.ęc ci~ oo W ydzj,a)(iu, OSu:;W;t.y s;:,IOWq­

~ zwier:telvniflrom jego ob-raiz. Możemy się d!omy.śłać; 

że by.l 1xJ obomz w kx:il-OIT'alOh bamckliej 1lliJż ci.emnych. 

2'wierzch-1!JicrJ.; ohJoą.e zah<l/-nvoltooć zbyt c.zęst~ wi-

zyty ro-"Sie.rdJronetj m>aikonik:i, zai1'JrotpOnoU)l(J)Di, m~; mb11 

się zw101inU na włamią aioro9bę. Odlbyl srię 1YIJ11<i.ej unęcej 

t1111oi di-llllog: 
~ Jeśli m.a.iCVe coś pm~'Joo mmlie, siprlllUJJiźciie i dajcie 

(A) Dalszy ciąg na str. 2 

;; ... Nie jesteści-e rządem. 

jeiżeili nie możede podjąć 

ża<L'TW!'j decyzji. J.ooteście 

warchołami„ kt6rzy chc4 
zburzyć Europę. Pozosta1.1;i,ę 

was smmych z W>lbszy.mi kw­
potami (. .. ). Pana arg-umen­
ty to tyUw zbrodniczy po­

mysł W!Jlwolania rozłamu za 

pcmwc4 waszf!Jgo l>Vberum 

veto... Jeżf!Jli chcecie pobić 

Rosję. zo,51tawię to wami. 

MOJm wrażenie, że je.s<tem w 
d-O•m;u obląkatnych. Nie wiem, 

cz y rzq.d brytyj-ski będ'zie 

was naaa,l u-z1naitlJa:l ..• " 

o tej i o innych roZ!lll\)· 
wa"h prowadzonych przez 
Churchilla z Miko·łajczY'kiem 

czytaj w następnym odcinku 
rnaterial6w 

„DY.PLOMACJA A S'.PJtAWY 

POLSKI". 

.Me prarwldlziwie :przykTa 

nties.-podmlllka dopiero mnie 

czeikaiba. 

Następnego dnia pod wie­
czór wybrałem się z wiZy· 
tą do prof. A:ry Szitemfelda. 
Była aikU1ra.t niedziela, co 
zwięk&zało wydaronie szanse, 
że zastanę tego wybitnego ba 
dacza kosmOSIU w domu. 
(Przeiklli-na,lem w duchu wla· 
sne roztarrignienie: notes z 

l1JUlll1 €11" em telefonu prof • 

Szternfelda Z0$11;awiłem w Lo­
dzi - InJUsiałem więc :zdecy­
dować się na nieziręczność 

nie zapowiedzianej wizyty, ja­

ko, że n.um€1!" ten, ze wzglę­
du na SIJ)-Okój ucwnego, na­
leży ' do „zaistrzeżonyoh"). . 

7-1p:iętr-01Wy bl()lk. Wysoki) 
pa·vter i prosta-, skromniutka 
tabliczka z imieniem i na­
zwiSJkiem, _ledwi€ czytelna w 

,, w i e I ka g r a'' 
to de bv teleturnieJóCrJ 

mówi ·Ryszard Serafino.w łez 

slaOO oświ efilone:Y klatce scho 
dowej . . T-o wlaśnie -tu. Na­

ciskam dzwonek. 
- Kto tam? - rozlega sie 

zza, drzwi mtody kobiecy 
gtoo. 

(Dalszy ciąg na silr. 3) 

• pasjonujące r-0zgrywki po· 
lityezne 

• sensacyjne oświadczeni• 
Churchilla, Roosevelta, 
Stalina 

Ili kulisy konferencji mięchy· 
narodowych 

;; GDYBY<NI '\i ~ SIĘ NI-E DENBRWOWA~, JtU'DYCT'A BW:.ABY NIEDO­

BRA ..• - MÓWI RY&ARiD ZBIGNIEW SERAFINOWICZ. TEN, KTÓRY ZIADA­

JĄC KOLEJNE PYTANIE PRJZYPRAWIA O DRŻEŃIE ZAMKNIĘTEGO W KA· 

W NAJBLIŻSZY WTOREK, 
20 LIPCA! 

BINIE DELIKWENT A, A N AS, TELEWlnzóW, NIElRIZADK() ZMU.se:A 

REiW!ZffiI WLASNEGO ZJAS0:2-U WIEDZY. 

Zdjfieie ro (wypoźyczone ' z 
miejscowych zbiorów prywat· 
DY'Ch) pochodzi sprzed · lat 
·na.~tu, gdy R. Serafinowicz był 
pra.cOJW!2i1dem „Dziennika Łód:l>-

kiego". 

;.: Ciei&zymy ~. gdy k~e­
:j:a=a pasj(]IThuje hi:sllio.ria:, a 
j,_rużyniera mwz~a. Chceroy 
,. Wiełlką grą" roobudzać pęd 

do. Wliedrzy pozafachOIWej. U­
czestnicy mogą zabłyS1I1ąć w 
traydmiestu JX?!l"U dl:ziiedr.dinach, 
Nie1krthrym to rnde wYs:taJrcza. 
OtmzymuJjemy listy d()l!Ylaga;ją­

oe si!ę •• J)ISl7Xl'Zlelairsbwa, esipe­
!l"a'll>tio, mllodzi choą S{P<Jlrtu :i 
fiilmu. Alle my jesteśmy twa't' 
dzi. Ntie ~,a iprzecie:i: 

rwiękswj SIP01€1Cl7Jl'lej. :fltllnkcji 
pyitanie w ~odrz.aj111: tk;to w 
1932 r. sitirzeilit ikdleijinego !?""" 
la? Mamy zresztą teletoonlP­

de SIPOI"towe i fi~mowe, lecz 
„ Wielika gira" to detiby." 

- Du uumsiiników ~ star­
łoiMlło? 

- Ohytba rzJe 1'50. Q;aczięldśm:v 

śesieruią 1962 !!.". i doityohcr,a111 

mieliśmy iSl2l€'ŚCiJU lalwreart:ów. 

- ~ wbrew regmlamj111~ 
wd próbu.f4 się czasem wśJfa„ 

ną,ó do „Gry" speojailiśoi s 

danej dizliedziiny'l 

~Dnkniie. w k>vńctt· -oesttem 16 lait ~7.em t ,,,,łigdrJ-

111te by.Ło pod moilm ai!VretSem ż,md:nl!JIClh zazr,ziwtów 1l!Dltu1'!"fl 

1'1l:o7!alrtwj czy zawodk!iwej. 
- Do ziwolnieni>a, '1llie,stełty; podS1fxllw nie 17!JQ!mJy. Ak mo­

żetm,y wa:s ,POZlOOwić goi:Dziin 1?MUcwbowych. 

I pozbawi-ono. Talk wW:ic ~t 2.500 :dl miiels'ięc2'1l!i.e1 

mężozyzna z.aJO.Z(lil Oltlrzy.mywać t~k'o 1.350 zl, z czego 

'bysi.ą.c zroitych ilnJkDIS'OWall k.omo11111i!k, a za 350 zl tttrrzy­

m 1/'Wa'ł sielbiie i dltooje awieci. w immi!}m lcra.ju za te P".J?­
nią;dze '1l!a ;petW!no by U>MZ z dzieó17Vi 00UJ11J0 'lllTIW!rł z glji­

du i probl.<llm, że ~ 1'alk W!/lTalŹf!, ra.zem z 11JiJm umarłby 

śmierciq n{llf;!wraJlmą, .Me PO'DS!lva je.s<t kl"aJjeim ctl)(fów, wia­

domo 'nW od dzliiś, że kCtiidry Pd'lalk--'lrJi,ęcetJ ~je niiż za­

rahia. 
U ogólmień ocz.vwilście rnic ,będzfie; ~Wit ifJaifciet wg• 

~ki =il.eż4 oo wyjq;Oków. 
KAROL BA,DZIAK 

- 'To bv się ll'acz;ej nie 'Lt­

daJ:o - wtrąca Bogdan Miś, 

znany nam dobrze z wi~lu 

teletĄla.iniejów. ~ ca:ly 

czas aiudyioji siedzę przy te-­
le.fonie i odbieram dziesiątki 

wwag od telewidzów. NiP.któ­
ire w ;rodzaju: Pan X studio­
wa~ medycy;nęl Pan Y jest 

ipraJWal.iikiiam, a ,.gra"' z h:i­

stocii. 
Kiedyś ~yswk . dial ~ 

wodiniikowi dbdarl1lrowe pyt.a­
nie i n.aitychmiast spa-<ila na 
minie !amina telefonów. 7.ebv 
l!l.iie uła.tWlać ... 

- A ja tyilik:o ipirrz;yipomnia­

łem ffilll to, oo już przed 

ahrwifilą nam powiedrzieł -
<Wy'ja.śinia p. Seraif.i1110.wicz. ...: 

Tego roi<Wauu „SL1Jbtelno<ici" 
mamy wię>Gej. Oczyiwiśoie w 
spra.waoh ~eryit.oirycznych si~ 

gamy zruwsze db oipimi wY-

bitmych specija[istów, j·ak 
prof. , prof. K;rzyżan<l'WS1kl, 

0mn, dr G?d0msiki, doc. Ser­
ikowsikli crzy doc. Samscmo­
l\ViC2:. 

- Nieclt pan 8il>(llWie, id: 
11VYgląda cały meebamzm 
„Wielkiej giry'"P 

- Zaczyna się Old ~ 
inia p.isierrnnegio. Po pewnym 

czasie urządzamy el!immacjo 
IW jednym rz; miast dla k81\­
dydart;óW z !l"62myoh dZieidQ!in. 
Pirzewa:imde po!legają one Da 

wypeł!ni €lll:iJU ani1rusza testow4'­
go z 15 pytamiamC H odp(,­
•W:iedzi tr?ifl!.1yoh kwaai:f;fkuje 

oo r=~ gry. Na ogó.ł 

udade Slie to <» C"l/Wair'OOmtL 

Diwa ~lnie [pll:VJed audycją 

ika.ncyrljalt do ~ tysięcy :llł J 
słarwy dootaije depesmę z o­
IP'łaoon:ą odpawi~ :ł Pl>" 
itwiemd~ got.owość przyjarTAu. 
N a godizinę PI"Zed C11Udycją 

mlrla próba ;r~yseirsika: j2 -~ 

się pCJ«JlSZać ,P=ed kamera, 
:iJtp. Wxe;tzcie p;yitanie m. 18 

l'llłolty'oh,,, Uczesllmey ma;ją 

~e sza,!~ treme. Aż do 
stawki . 400 zł staramy si.e im 
pomóc„. 

P.rey py:t.aruiu :m 800 7Jl koń­
~ się. W'S7lelilllie ~ędy. W 
piet"WS/Ze.i rundzie możn11 

'W'SIJ>iąć się tyllko do wy\SIO!koi­
ci 1.600 :ził:. Droga oo •• <karu! 
Prix" ma pięć etaipów. 

- W ostatnich &Tach 6Tllło • 
wysok!le sta.wkll.-

- Tak, od pa.ro miesięcy 

mamy failę świetmyoh zaiwod­
ników. Aż ilJ'XlZYjemnie z ni­
mi pracować. 

- Co na517Jeg10 k:sięgO'W~ 

tPIL"ZYPI"awia o zmairtwiende -
dbdaje Bogdan Miś. 

- · SkOil'o Już jesteśmy nłe­

dyskretni - jaką, rolę (porr;a 

Widzia.lną) spełma pełn.a. a­
śmiechu pa.ni · Rostocka? 

- Joainina pe]:ni honorry d&­
mu wobec naszych gości, a 
przede wsrz;ystlkim wail.azy z 
ioh tremą. Ndejeclinego siła 

wypycha do odą:lowieOOL. 

- Sz&fa Jl'Llbllell"D& kry j~ea 
wszelkie dokumenty „ Wiel­
kiej gry", pomysłowa sceno­
grafia i publicmość zcroma­
dzona w malej sa.Joo-~ 
ko to ma w tradycji turnieju 
nad twn.ieJami swoje miej-
soe.„ 

- Pub'l!i02'J!lość, to pr:rewa7-
llllie staili byiwailcy, lud!zie :i. 

warszaiwskich zahladów ora­
cy. Pewtien sbarsey. pan 71WY• 

k!le nam doradza, łoomenfui~­
Nieraz m2my lkłOl!)Ot z nad· 
~letem .•• 

- Oo ~ mam- zainoto­
wać? 

- ProS7Ję barozio ~ 
pozidirow.ić wszysrtkicli dt.uail­
nyoh, daiwnych i przyszlycb 

UlCZe!;tnilk;ów ., W.ieiikiej gcy" J 
jej telekiib!oów. 

- F.ozm.: 
HtENA SOLINSKA 



Zbudowana 

lD·lecłe PK I n posłuży 

w ZSRR superrokiefa 

fotów na Księżyc? 
L. Bre!nlew 

Bukareszcie 

Raport U Thanta 
W sobotę minęło 10 lat od 

chwili przekazania Warszawie 
daru narodów Zwiąilku Ra­
dzieckiego - Pałacu Kultu­
ry i Na,uki. 

do w o wydurzeninch w Dominikanie 

Stacja badawcza „Proton-1 '' Na zapros.zenie KC Rumuń­
skie.i Partii Robotniczej p..-zy­
była w se>botę na IV Zjazd 
RPR delegacja KPZR z I se-Przed południem w Sali 

Marmurowej otwarta została 
wys.lawa pn. ,,10 lat Pałacu 
Kultury i Naiuki w &łużbie 
na.rodlu". 

• • kretarzem KC KPZR Leonl-

nDJCJeższym ładunkiem użytecznym dem Bre±niewem na czele. 

Na =proszerue Zc:rządu 
Głównego TPP-R, Za.rL.ądu 
Pałacu Kultury i Nauki oraz 
Mini.&terstwa BudoWl'l.ictwa 
Przemy&Ju Materiałów Bu~ 
dowlanych p.rzybyla w sobo­
tę do Warszawy 6-ose>bcrwa 
delegacja byłych budow:ń.i­
czych Pałacu Kultury I Nau­
ki. 

wyrzuconym w kosmos Dele2acja KP Chin 
udała się Wiadomość o umieszczeniu 

przez ZSRR na orbicie wokół· 
ziemskiej wehikułu naukowego 
o masie użytecznej 12,2 tony, 
zrodziła wśród naukowców za· 
chOdnich falę przypuszczeń, iż 
Zwi<11zek Radziecki wypróhowuje 
superrakietę do lotów załogo· 
WYCh na Księżyc. 

* LĄDOWANIE ZALOGI NA CZERWONEJ PLANECIE WY-I 
MAGALOBY SPECJALNYCH SKAFANDROW. * NA MAR­
SIE NIE MA TLENU I ROZWINIĘTYCH FORM ŻYCIA? 

Radziecka stacja kosmiczna 
„Proton·l" krąży wokół Ziemi 
od piątku. Jest ona najcięż1zym 
ładunkiem użytecznym, jaki 
kiedykolwiek wyrzucono w 
przestrzeń kosmiczną. Jednakże 
z piątkowego komunikatu TASS 
> locie stacji zdaje się wyni· 
kać, iż najważniejsze w tym 
eksperymencie było zastosowa­
nie potężnej rakiety nośnej no­
wego typu. 

do Rumunii 
Wczoraj rano opuściła Pe­

kin, udając się specjailnym 
samolotem do Buka.res2ltu de­
legacja KP Chin. której prze 
wodniczy sekretarz generalny I 
Komitetu Centralnego partii 

Teng Si;,<rping. 

Sekretarz generalny ONZ U 
Thant opublikował w oparciu 
o informacje swego specjalnego 
przedstawiciela w Santo Domingo, 
Mayobre, kolejny raport dla 
Rady Bez~iecze-ństwa w sprawie 
sytuacji w Dominikanie. żaden 
z dotychczasowych raportów nie 
zawierał tak pesymistycznej 
!!'<Oeny sytuacji. a zwłaszcza nie 
wykazywał tak wyraź.nie możli­
wości przekształcenia się o~­
nego stan.u rzeczy w powszech­
ną rewolucję ludową. 
Winę za ~zystkie wypad'kl 

strzelaniny od 19 e>:erwca do 16 
lipca (Z jednym tylko wy­
jątkiem) rapo;rt przypisuje po­
średnio lub bezpośrednio woj­
skom JJmberta. 

RapO'l't zawiera bardzo po­
watne os-karlenia władz <k>mi­
nlkańskich na prowincji (tzn. 
policji \ żandarm"'I'i! podlegają­
c„l Imbertoow\). Mayobre wręcz 
stwierdza, że zanotowano licz-

łłoslępne zdjęcie Marsa 
Kenneth Gatland, wiceprezes 

Brytyjskiego Towarzystwa Mię· 
dzyplanetarnego, oświadczył w 
Londynie, że jego zdaniem no· 
wa rakieta radziecka jest prze· 
znaczona dla ekspedycji księ· 
życowych. 

Incydent francusko-amerykański 

bardziej ostre Gatland dodał, że radziecki 
kosmonauta Jurij Gagarin po· 
wiedział mu na I>:ongresie Mię· 
dzynarodowej Federacji Astro· 
nautycznej w Paryżu w roku 
1963, iż wysłanie ludzi na Księ­
życ i zmontowanie stac)i kos­
micznej na orbicie wokółzlem• 
ski ej są częścią tego samego 
problemu. 

Wojskowy samolol USA 
naruszył obszar powietrzny f ran en Z ośrodka naukowego w Pa­

sadenie nadeszła wiadome>ść, 
że wehikuł automatyczny 
„Mariner-4" przesłał drugie i 
trzecie zdjęcie plan~y Mar­
sa z serii 21 obrazów za.reje­
sbrowanych na taśmie. W 
ośrodku s.twierd.za. się, że ko­
lejne .OO.jęcia ma ją większą 
ostrość aniżeli pierwsze z 
ID.ich dokona.ne z odległości 
10.500 mił. Oto &postrzeżenia 
uczonych po wstępnej anali­
Zie inf0<miacji J)rzekazanych 
dotychczas przez „Marine­
rn-4": atmosfera Marsa jest 
zbyt cienka, aby mogły tam 
is.tn.ieć jakieś formy życia, 
choda.ż mogłyby się tam roz- . 
winąć formy nie znane na Zie­
mi; lą<low<.nie załogi ziem­
skie.i na tej pia.necie wyma­
gałoby s.poojalnych skaŁa.n-

I września br. 

Początek 
nowego roku 
szkol.nego 

Minister oświaty wycla1: za­
rządzenie ustalające termin 
roz:poczęcia zajęe szkoJ.pych 
w najl>Jiżs;zym roku nauki. 

drów. uwzględniających tam­
te warunki atmosferyczne; 
planeta Marsa wydaje Siię nie 
zawierać tlenu; atmosfera 
MMS.a rozpościera się na wy­
sokość nie więks-z.ą niż 
13 km, jest więc o połowę 
cieńsza niż atmosfera ziem­
sika. a jej gęstOIŚć wynosi za­
ledwie 1-2 proc. gęstości 
atmos.fery ziemskiej. 

Syluacja 
w Włelna1nie 

Montując statek księżycowy 
na orbicie wokółziemskiej 
ZSRR, zdaniert Ga:Ianda, mn· 
~e wyraźnie wygrać wyścig do 
Ksi<'życa. Już bowiem obecna 
rakieta rad~iecka wystarczyła· 
by do umieszczenia na orbicie 
wokółziemskiej segmentów tak 
wielkich, iż z 4 do 8 z nich 
udałoby się zmontować w prze­
~trzeni kompletny statek ~ic:· j 
zycowy. 

Władze francuskie ujawni­
ły incydent bez precedensu w 

Burza 
nad woj. łódzkim 
Wl~le szkód wyrządzila bu· 

rza w województwie. Straż po­
żarna za·no-towała 8 pożarów, 
największy z nich, który po­
ciągnął za so·bą 80 tys. zł strat, 
miał miejsce w Lubanl, pow. 
Ra,wa Maz. Kilka za-kładów pra­
cy uległo zalaniu przez wodę. 

(A) Dokończenie ze sitr. 1 
kańs:kich w południowym 
Wiewmie". Dwa dni przed­
tem szefowie sztabów sił 
zbrojnych USA wypowiedzieli 
się za wyslanie<m do Wietna­
mu w ciągu najbliższych 
5 miesięcy przeszło 100 tys. 

Wyjazdy prywatne 
z Polski do ZSRR bez wiz 

żołnierzy amerykańskich. Ministerstwo Spraw Zagranicrz-
Władze sajgońSJkie ponoszą nych informuje, że: 

coraz większe straty w wal- 1, Stosownie do zawartego 
kach o utrzymanie polączeń między PRL a ZSRR porozu­
drogowych i kolejowych mie- mienia, został zniesiony z dniem 
dzy stolicą i prowincją. Wie- 15 bm„ na 1.asadzie wzajemnoś· 
le miast południowego Wiet- ci obowiązel< posiadania wiz przy 

wyjazdach z Polski obywateli 
namu otrzymuje dostawy wy- polskich na pobyt czasowy do 
łącznie drogą powietrzną. ZSRR w sprawach prywatnych, 
WskUJtek ataków powstań- na podstawie uwierzytelnioi;iych 
czych na środki transportu zaproszeń; 

Powyższe ma odPGwiednie za­
stosowanie przy przyjazdach z 
ZSRR obywateli radzieckich ll4 
pobyt czasowy do Polski. 

dotychczasowych stosunkach 
francu$ko - amerylcańskich. 
W piątek o świcie wojskowY 
samolot Stapów Zjednoczo­
nych na.ruszył zakauny 
obszu powietrzny nad fabry­
ka nuklearną Pierrelatte, po­
ł<ńoną w dolinie Rodanu na 
poludnip od Lyonu. Fabryka 
ta wytwarza wzbogacony 
uran nfezbedny do prodUikcjl 
jądrowych bomb fr:mcusldch. 
Myśliwce franc=ikie otoczyły 
samolot amerykański, wzywa 
jąc pilota do natychmiastowe 
go powrotu do swej bazy w 
Nlemieokiej Republice Fede­
ralnej, Myśliwc.e „eskortowa­
ly" samolot do granicy. 

Agencja France Presse pod­
kreśla, że władze fr:mouskie 
ujawniają pierwszy tego ro­
dzaju incydent. Wsziczęto 
śledztwo. 

Rzecznik ambasady St.runów 
Ziednoczonych w Pa.ryżl.I 
oświadczył, że „nic nie wie" 
o tej sprawie. Jak donoszą z 
Waszyngtonu, Deparla..-iient 
Stanu i Pentagon odmawiają 
chwilowo wszelkich komenta­
rzy na ten temat. 

ne wypadki na.ruszE!'ll.la praw 
człowieka, a we wsiach I mia­
steczkach dominującym uczu­
ciem Jest strach. 

Raport ooisuje nieudaną pró­
bę powstania w miejscowości 
San Francisco de Macoris. przy 
czym stwierdza, że było ono re­
zultatem desperackiego zrywu 
ludności. a „wpływów komuni• 
stycznych" D!ie m:lało się usta• 
lić. 

Śwleto radzieckie] r 
Litwy, Łotwy i Estonii d 

Radziecklie Republiki I.itwa. O 
Łotwa i Estonia obchodzą d 
swoje 25-lecie. s 

W woote odbyła sile w Wi1• 
nie uroczysta akademia. Nap 
akademie przybyl m. in. =l:o- d 
nek Prezydium ; sekretarź 
KC KPZR. Michaił Susłow. m 

* * * W stolicy Est.on.il.. Tallinie; W 
odbyło się w sobot.ę uroczy• i 
ste posiedzenie KC Komun.i• 
stycznej Partii, Prezydium W• 
Rady Najwyższej i Rady Mi- O 
nlstrów Estonii, poświęcona ' 
25 rocznicy tej Racb:ieckiej 
Rewbliki SocjzliSltycznej. 

W posiedzeniu uczestniczył 
Anastas Mikojan. 

* * * Dziesiątki tysięcy OSÓb ~ze 
brało się w sobot.e w uro-ier 
czyście u,dekorowanym pairku R 
Rygi, Na wiecu m. in. wy-l>ls 
glosil przemówienie przewooJra 
niczący Rady Mini&trówers 
ZSRR A. Kosyj;pn, ll.ńiS 

Delegacja polska 
powróciła ~ 

w 
ia 
1in· 
roc 
;rt 

ze Swiatowego 

Kongresu Pokoju ięc 

W sobot~ powrócila do Weir-• ~! 
szawy delegacja polska Me, 
Swiatowy Kongres na rzeczVv 
Pokoju, Niezawisłości Naro- obi 
dów i Powszechnego Rozbro-jyr 
jenia. który obradowa! w Hel-1ży 
sankach. kó 

Powódf 
!Tch 
!Jw 

W s.zkorach ogólnokształcą­
cych, zawodowych i zailtlada<;h 
kształcenia naJUczycieli rok 
szkolny 1965-1966 r~e 
się 1 września. 

Sajgon otrzymał w zeszłym a) od dalszych krewnych i 
miesiącu o 10 tys. ton ryz·u ziiajom. ~ stli.le ta:rflleszhaty :vr 

w ZSRR, 

Il. Obywatele polscy udający 
się do Rumuńskiej R„pu)Jliki 
Ludowej i Ludowej Republiki 
Bułgarii na podstawie dowodów 
osobistych z wkładkami pasz· 
portowymi, są zwolnieni obec· 
nie - w przypadku tranzytu 
przez terytorium ZSRR - od 
obowlazku JX!Siadania radziec• 
KlC'h. "l\-"JZ pr.r::eJa-zuo ~· w Korei płd. 

mniej niż zaplanowano. Ryż b) od krewnych obywateli pol· z I k •iq 
przyważą obecnie do Sajgo- ski•"• przebywających w ZSRR b . a • • ę za on' czen 1• e Powódź najwlęk.s.za od '70ecz 
nu wielkie konwoje dżonek. czasowo, co najmniej sześć mie· I za s I lSJt nawiedziła Koreę połud- •śr. 
e~kortowane przez okręty sięcy w charakterze służhowym niową. w sobote liczba ofla.r ·ri 

.n wojenne i myśliwce odrzuto- lub w innych sprawach (stu: I 2 t k I 111 b • śmiertelnych osiągnęła 74. W 
... zg.a we. w stolicy po1udniowego denci, aspiranci, praktykanci " er'·'SZe o urnusu o on o OZO{J) Kilkadziesiąt innych ooób ~j let 

Wietnamu musiano wprowa- itt~~ierzytelnianie zaproszeń i I:' • W duje się na liście zaginionych, Pk 

"mbłlsador 1111·1erll dzić częściowe racjonowanie wy_ia.zdy bez wiz odbywają się do bliżej p-'o:l:c>nych mlejsco· około 140 tys, ludZi pozosuilo -
Ił U ;J żywności. na zasadach dotychczasowych. Od 111 bm. wracać będą dzieci "' bez dachu nad głową.. ~ 

O łosa~h Ben Belll. z pierwszego turnusu kolonii i woścl autobusami I środkami p,..~ódź dotknęła naj...._ ___ tią 
" obozów wypoczynko•wych. Naj· lokomo<:jl :i:a·kładÓW pracy) ok. ~w vcu.~ 

Ulewny deszcz Z gradem więks-i:e nasilenie przyjazdćiW, 350 tys. dzieci. dziej stoli~ Korei południo-;~ 
Grupa parlśmenwzystó'W nastąpi w dniach 21)-2& bm. · we.i, Seul. 

wJoskk:h (komunistów i so- w bm. przebywało na kolo-· ------------------------------ ro 

~~~w~ist ~esad1!~ ale tylko nad Teolłilowe.m... ~~crys~ c?~~~~~t °t~~ł~c~.k~ Rozmowy Harr·1mana w Moskw1·e i~ "i N' • R --'b ok. 120 tys. skorzystało z wcza- ~e 

~~= inf'=:cjf :r~i! Wczoraj ok. godz. 13 nad Te- próbowali "przet>łynąć" zagro· sp6owro·wnwamniiueś:ieu~. Pr~~~~~n~zr: noe 
b ł ód ofilowem (w rejonie końca ul. żoną strefę. Co ciekawsze, że ~ 

'Y ego prey-w cy Algierii Lutómierskiej, Limanowskiego i o kilkadziesiąt me~rów „przed" sla znacznie liczba uczestników S1'4!<'jalny ambasador prezy- sador aimerykatlski w ZSRP,.. "lu 
Ahmeda Ben Belli. W dniu Aleksandrowskiej) • po wyła· i „za" tym rejonem - nie spa- t7JW. małych form wczasów (w denta J6hn.sona, Averell Harri- Kohler. 4 
16 bm. ambasador algierski dowaniach atmosferycz.nych dla w tym czasie nawet kropla ciągu całych wakacji po.nad l200 man, który, jak jut dcmlooła .rest to ju:!: drugie spotka.nie Wi 
We Włoszech, Ta.ieb BoUI.- spadł ulewny deszcz połączony deszczu. tys.). prasa, bawi obecnie z prJ'Wat- Harrlman.a z przedstawici..-J.ami 
harOl.lif oświadczył, t,e jest z gradem wielkości laskowych Podczas burzy od wyładowa- W~ług opl!11.ii w!zytator6w, 1 ną wizytą w Moskwie, spo-tkał rządu radzleckiego. 15 bm. od• 
upoważniony przez :rząd do orzechów. nia aotmosfeu:ycz.nego zginął na wyposallenie placówek kolonij- sil'l w sobotl'l z radzieckim ml• był on trzygodziną rozmowę z 
podania wiadomości, i:i; W:ro- W przeciągu kilkunastu do· miejscu Józef Makówka, zam. nych w materiały l sprzęt było nistrem rolnictwa;· Macklewl· premierem ~osygln~ po kt6-

słownie minut jezdnie tych w Aleksaoorowie. 55-letni męż- w br. nieco lepsze. Cl':em. Przy rozmowie _ 0 kt6- rej oznajmił, iż przekahlo<Wał •l 

'?"iU PBen_,_Belli nic n~:_ ... :~gra--1 ulic zamieniły się w rwące po- czy= schował się nieostrożnie Na sierpniowy turnus wyje- tej treści nic dotychcu$ nie „pewne lstat-ne informacje" pre-
za. rz„„yw.a on ..........., W toki, Na ul. LimAnowskiego tyl- pod drzewean, w które . uderzy/ dzJe w dniach 22-27 bm. (głów-1 w'iadomo - był obecny amba· zydem.tO'Wi Johnsonowi, czyn~ 
Więzienilu. ___ ..:__k_o __ eo __ o_d_w_a_ż_n_ie_;j_;s_1_k_·1_·e_r_o_·w_c_y _ _;P:.._i0tr_u_!l1._. ___________ ...:_,_n_ie __ ,.:P_oc_i.;.ąg:.a.m __ 1_&..;pec:..._..:.la_1n_;y_mi_,_„a _______ ._____ ta~ bowiem zawsze. !lekroć 

N @wii&1ka Gal'tón. de Cerrfzc.y, któ­
rym. s11gnowaM bvly wka:zują­
ce sifJ od szer~ ml.esU:cy w 

ermigracyj'MJ „Kulturze" airf.yleu.ly o 
PoLsce, prożno b11 szwkać w rejes­
trach §w~go dzi.tmnJikM'Stt1D4. I 
onic dz<iMnego, ~vi6m - j./bk się 00-
uńeldzielUm y z ogł.oszc-nych. os taJtn4o 
w tlWSza<j prM<ie inf01"m./beji GeneraJ.­
nej Prokwra1Ali1'11 - jest to t11l1Go pseu­
donim; pod lo~o przvłb~4 lcr11Je 
:się Stam,iislaw Ca;t~Mac~z. 

Wieile ;,fa;lotów"; Z41WOJ1'tych 'ID pod· 
pisamych przezeń pu.b/ik.acja.ch „Kul­
·Pury", mija ai,ą IPO proo!fu z pr./bUJd4; · 
jak choćb11 iitJ,formacje o rzetko.mym 
areisztow<rniu 20 asvste?Vtów UW 
(„Kuitura" - '711T 3/65) za. kh ,,sympa­
ti.e'' do „li.st-u 34". Wy.rażnie wrogi. 
i pllJS'z>lowiJamoloi ch.airaTcter majq row­
nież taikie stJwierdJlen,i.a, jaJk np. ,,.„Za 
cza;sów Stańczyka., za Zw711l1J11'1'ta. Stc.­
rego, Po'/.śk,a. byla lorajem wolnofoi1 
dZiś j~st ~ niewoli„." („Kultu­
ra" - nr 10/64). ;,Smutn.e jest to ży­
cie w niewol7!Ji>c2feJ Potsce''. („Kultu­
rra" - wr 6/65). Ten ostaitmi. art?Jleu.l; 
zatyf!Ukn.vany „LUeraci wa:rszaA.VScy a 
;Yrorosyj-skcść doktryny HOJU.s•te~na", 
.rowie<ra szczególnie zr,o§liw11 i ten­
dencyj>ny opis 'Mlszej svtuacji gOS;po­
darczej i lcui/Jtu.r<!Jlnej o:ra.z z gruntu 
fa-Łszyw.ą, de.z~11,f01'nw.jąc4 ocen.e poli­
rtyki za.grami!crnej Pofaki zwłaszcza. 
wobec Zwi4zlou Rad.rleokiego i NU.­
mi.re. Tego rodzaju publbkOJcje m.a;j4 
ju,ż charakter n.ie tylko ni<!<Wybrt!d.ne­
go pa:sz.Jowila'?U:Pwa., n.a lot6re można 
ostatecznie zarea,gować UJ.ztrwzeni~ 
ll'OJ711.icn, aie sq §wf.adomym wrogimi. 

&zl.akt.ni.e<Tn; mogącym przynie§ć 
zwla.szcza 1Ul arenie- międ.zynairooowe.i 
- s.ztkode na;szemu państwu. 

Ca-t-Macki.ewicz Za/l.IXIJTl pisemną u­
mowę o wspó-lpracę z reda1lotorem 
;,Kul·tu,ry", Jeo'f'zym Gied-roycieim. Gie­
droVĆ zobowiązał .się przeka.z11Wać 11> 

za.mi.aon na kon,to Ma.ckiewkza po sto 
oola1'&w miesięcznie. o pozkimie mo­
ralnym i kiulwach te.j trams<!Jkcji 

) 

Grzędzińs•kieigo - speł1!1W!fqc jego ży­
czenie, po prostu... w.mnąl je pod 
drzwi wamszOfWs·kiego bWra peum.eJ 
zachod11i.!?j a.gen,cji prasowej. Sa.m 
Grzędziński 1U'Ix:hodril również, -nlerrur 
wrqcz nadirętmie, zachodmich kures­
pond.erotów akredyt;c.wa,nych w Wa--r• 
szawle i przekazywał i>m ró~o "°" 
dzaju niet;praru;d>zoilwe inform.<l>Cje iio­
Htyczne. 

------------------...----------------.! 

świ.<ukzy wvmownie faikt, że pa.rvski 
kon:tra;Jwnt nie ootrzymal obi-e>tnicy 
i swojemu 1,k.oireis.ponde,ntow-i" w k:ra­
j>u wysyla.l jedy.nie po,_ 49 dolarów 
miels~z>nie. 

* * * 
C '11'4 1:a prz!JlkTa i obt/JT'za.1a.ca 

.sprawa n.ie ogramicza się, nie­
stety, da osoby Cata-Mackiewi-

cza. Podobną działalność prowadził -
UJ ścislym z nim porozumi~niu - lin· 
1111 obywatel po/Jski, Ja;nuary Grzę­
dzińs•ki. Dochodzenie ujawniw tu. 
szcz.e-góly wyjq,tkoo;o żenujqce i kmn­
promUujqce z punlotu widzenia zasad 
zwy.klej godnc~ei obyw01tels•k.tej. Oto 
1'ZIP· w to'leu. pr6b 1}Tzek.azania za gra­
nicę pasz>k.wilanckkh ma;teriai&w pu­
blicystycznych jeden z pnyjaci,ól J. 

Niezgodna z obowiq.i:kamii. obtJWtlltel­
skimi byla 'również oma.wiana ju11 na 
lamw.ch pra.sy dzł.ailalność publi­
cystyczna Jam,a, Nepomuce.na, Millera; 
niegdyś krytyk.a J. pubUąµty, kł.i>r11 
UJ ia:tach 1961-64 ogła'8za.l UJ lon4yń-

. skiej prasie embgracyjnej pod. psl?ll/.­
do.IWmem S tam.is /.OJw a N iemtrv a.rtv k11 • 
ly, szlca!lujqce PolSikę Luidotv<;. A•lct 
os,karżenMI. przeciwko J. " M~Uerow~ 
zo•s-tal juź przekazany do Sq,d;u Wo­
jewódzokieigo dla m. st. WMSZ<lltV'I/· 

W szysit<kie 1'rzy 'PTZIJ'IXldilćt - pod­
kreśUć to 11aile.ży - poclwdzq z '))e'Tl/" 

ferii naszego śtodowi-S'ka literacltteqo; 
chara·kterryzujq po prostu tych tf'zech 
awtorrów. Ptsane pol!N:y, prz11o>0m11vj­
my to, po-djęli na p/.en.all'nym zeb<ra-
1iiU O<ldzialu WaTsZaiw8'1oiegc ZLP W 

ma.;u bf'. uch.wailę1 kt6ra. uz114je 
~acc z wrógiomi Po"8ce ośrod­
ka.mi 1Yf0Pll174tidy za łl.iie ti.cUJąc4 z 
f;'OdMicMJ l-u.dri Pió1'4 Ob'JIW<l't;eli 
n.arze(Jó pańriwa.. 

* * * 
C 1:11 tyW«J 2'1.o§lWnl P'TZ'JlłPQdek 

$1Pf'&u;U, że oata-tn.i4 pu.blUw.cJa 
GMtona a.a Ceri.z,ay sq.si<uiuJe 

n.a lMnaJch 1,Kulitul'lt' z 17ł,o§n11Mi Już 
Mt!fkuł4m.i ó 1.1Mp6łpracy d1J'!L'l.ZJi 
;,SŚ-G(lJlizien" i tłm»ódcy ;.Uk.r$iń-. 
,s.k.Ullj Amii Natf'(Jdhwej", genera.J.e 
PllltDl..e S~d>rwkU, kt61'ego emtgra.cvJ-
114 fm'!/WÓlkV MzniIICzyli nW<iaumo 
~z11.Um Vt'rtJUtł • iJ.it;a,rt? 

CZ1/Ż 1iie ;at f>0'11-Ui!Ją.ce ł scrzec:­
ne ~ ty,/./UJ z ZU~q PTllJ!.00, ale prz.e­
d.e wszy.!<tlktm z l10d-nofoi<; obl/W(Jitel­
Sok.4, u wiałn.ie t c. k q wvbune · 
ta ki 31POs6b publtkoo;a,rtia S>t,VO!c'/\ 
pog/.4dbt0 wvbral sobt41 obywatel pol­
,s.ki - StainklmD COJt-Mack~w1.cz1 

I jeszcze ;,w§liiwy przypadek": ~­
n.y sąsil:IW!l Ga.sitrni.a: de Ceriala.y n.a ła­
mach „Kubt'urlf' (M l-2165), W. A. 
Zby&Ze<UJS'lti 114Z!/'W4 C(llta-Ma.ckleuńcza 
przy olw:zji j1JJkichl f'OZ1'achu11;1tów e­
migracyjn1)C11. „dbtto.uu.rem 1Uf.B11ł!J l>ll· 
bU,cystyki". Epitet ttiMe 1lieilb1/t taik· 
tO<Wrr:!/, jdik na ~Ze.teńslele stosu11,k1 
współpracown.ilków teJ »mej r~ lwji. 
a:le z ~ścl4 bitrd.%6 ~fity. Zu.•la­
s.'IJCza tD ~-IQwLe: n1UP&te<j" •• •) 

J. K. 

9l Są to fra.gmenty arlylrułu, ._. 
mieszic:zonego we ~'C'l:orajśzym nome­
rz,e „Żyeia Wa.!'5'!11:111'1'"· 

I~~-...... --... --..._ ________ ._ _______________ ~, ........ _.,.. ________ - ___ ,_, ...... _ ___ ,.._„ ,,.,..,._,, _____ _ 
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uwa:!:a, że jest coś ważnego do 
zakomunikowania. 
· Agencja Associated PTess do· 
niosła, lt prezydent Jolmsoon 
przystąpił do studiowania pouf­
nego raportu nadesłanego przeiz 
HMrimaona. 

Harrimaon był w swoi-m cza­
sie ambasador~ USA w Zw!ą• 
zku Radzieckim. Przypuszcza 
się, że Jego wizyta w Moskwie 
potrwa do połowy p;iyszlą.go 
tyllodnla. 

Grec la 

Kryzys ·polityczny 
Jak donoszą z Aten, w So­

botę podczas konferencji pra­
sowe1 Andreas Pa,pandreu. 
były wloeministeT koordyna­
cji, syn byłego premiera., 
określił sytuację w kraju. ja­
ko krytycznł!. Dodał on. i't no 
wy rząd zootal pmvołany w 
SIPOSób sprzeczny z konstytu­
cją l wyrazil opinię. '!e nie 
utrzyma się on. gdyż nie 
u-iysika wymaganej Większo5· 
Ci w paTlamencle z powodu 
OJ!)ozycji UnU Centrum . 

I ~PDCDDA 
J u'~o p Jczątkowo zachmu-

rzenie duże, okresami opady, 
w czasie dnia większe pTZejaś­
n 1en~a. 

TemPf't'ahira maksymalna 22 
st. C. Wl.ałrv umiarkowane z 
kie-runk6W północno-wschodnich. 

Jul!:ro temperatura bez zmlaon.. 



mia-

pró­
wości 
przy 

re­
ywu 
Ulll.i• 

ta-

·1eJ Ja.Ie.o k~-b'-i et·a ~ 0 1gr o:mn ym za j n t·e-
resowan1 em przeczytałam pracę 

nii dwu kobiet*) o kobietach.Oświetla 
·iwa.ona niby znany, a właściwie bar­
odz.ądzo mało znany problem: pozycji 
wn- s Po ł e c z n e j kob i et w P o 1 s c e i d 1 a 
Naporównania w innych .krajach. Wszę­

=~dzie jest ona niższa od pozycji 
łow·mę ż c zyzn - pod wzg 1 ędem udziału 
1rue;We władzy, zajmowanych stanowisk 

zarobków, nawet wtedy, gdy jest 
po.d względe.m wykształ„ 

'ej,., ____ __.. 

iczyl SZCZYT .TEST 
l\IĘSKOSCI" ,SZCZYTEM 

[Na całym świecie 18 kobiet 
~zestniczy w rządach: 1 pre 

uro-ier (Cejlon), 1 wicepremier 
· k:t.1iRD), i 16 ministrów, w 
wy-!>lsce 5 kobiet jest dyrek­
od-'rami · departamentów m·ini 

iłlrówerstw, jedna - · w Radzie 
ańslwa, żadna - w ran-
7...e ambasadora. W komi­
acb kodyfikacyjnych pra­
a karnr>!f.O i prawa rodzinn<" 
~ niP hylo ani jf'dnf'j kohi<" 
~ 

. W ZSRR kobi.ety stano­
ią 28 proc. kif'rownict.wa 
ministracji pa11sit.wowej, 21 

roc. . kierowniczf' j kadry 

I 
U •rtnnej i zwiazkowr>j: Tak 

i~c szczyt włatlzy państwo­
eJ wszętlzi<" jt\;;t ,szczytt>m 

91!'- tlskoś<'i". Takie w' przt>my­
na.r:. nauce i atlmlnislracji. 

zecz w pol!'lkim pir7.l('-my!łl<1> 
a.ro- obiety stanowi a ? 1 proc. 
bro-b'rektorów, 2,1' n;~zr>lnych 
Hel- tżynierów, 6 proc. kic.row-

lków działów produkcyj-
~ch, 13.2 proc. kierowni-
5w działów ekonornicznych. 

proc. biog-owych. · W 
RR odsetek kobiet wśród 

:yrektorów jest trzy mzv 
'lGk."-7.:V niż w Pohce. wśród 

'70acz. inżynierów - 8 razy 
łud- 'śród kierowników działóV.: 

1>flarrnnukcyjnych - 4 razy. 
74. W nauce - dropa dla ko­

znaj 1„t jest otwarta do ~topnia 
ych, Dktora. Bariera zaczyna ~ię 
U>lo - np. w Polsce - powyżr>j te-

~ szczebla. Kobiety 1;tano­
bar- •1ą 31 proc. w:<ród pomocni-

i
o- t)•ch pra_cc;wników na11ki, 2fi 

lroc. w~rod doktorów 13 
roc. wśród doc„ntów ~ 7.a­
•dwie 3 proc. wśród 

0

kir>row 
• ików katedr. Nawet ..;. tak 

le 'eminizowanyeh akademiach 
nedyc:i;nych, kobiet sa­
toclzielnyc~ nracowników 

RP., uki - Jest znikoma ilość 
4 nroc.). 

a.nie 
la mi 

od­
ę z 
któ-
C>Wał 
l-pre-
rzyn~ 
)!:roć 
t> do 

W admini:-tracji - rów.aież 
)rawd:t.a s1e zasada im 
yżej tym mnie; kobiet. Ob­
dzaj11. on~ Większość stA­

'1wi<>k TIJ2lS7.YCh k<iteaorii 
,,. wsv.y-stklch porówn;wa­
Yeh k·rajach. 

Warto dodać, ze szczyt za­
robków jest również ,,szczy 
tem męskości". Kobiety we 
wszystkich krajach zarabia­
ją mniej niż mężczyźni. 
Znikomy jest ich udzi:\ł w 
najwy~,szt>j i:·rupie zarobko­
wej. "l'ak np. wśród pracow­
ników fizyc:2.nych w Polsce 
poniilf'j tysiąc.a 1.ł zarabi·alo 
w l!l62 rokn 38,3 proc. kobiet, 
a tylko 10,3 proc. mężczyz.n, 
powy:i.t>j 2,5 tys. - 0,1 proc. 
k>0bif't i 19,9 pror. męż<'zvzn. 
'\V:iro'1d ogółu pracowników 
w TTSA poni7.ej tysiąca do­
larów zarabiało w 1000 r. 
40 prO<'. kohiet i tylko 17 
·proc. mężczyzn, zaś powy~.ej 
G tys. dolarów - 6 prqc. ko 
bi<>t I 41 proc. mężczyzn. 
Kobi<>ty prn<!ują na ogół w 
zawodach gorzej plaLnych, n:i 
niższych slonowi,;lrnch i c1.ę­
sto p1·zyzn~je ,o;ię im ni"-"Z::\ 
grupę znszprego~1anin („od„\ 
niż mężczyznom ( „do") nu­
w<>t wtedy, gdy :i:a:jrnują iclr>n 
tyczne s1nnowi >:\rn. 

CZAS PRACUJE DLA NAS 
Dzir> je się lak mimo tee-o, 

!le np. w Pol sce wircd prn• 
c11jących kobiet (Ż0.5 proc.) 
niż mężczym (12,3 jn·oc.) ma 
wykształcenie wyż>ze lub 
średnie, mniej (24,5 proc. -
wobec 33 proc. wśród mc;ż­
czyznJ niepelne podstawowe, 
Sprawa wykształcenia jE>st 
zresztą najlepszym dowod<'m 
na to, że czas mimo wszystko 
pracuje dla n'as. 

* * Lic7.hn kobiE't wśród ogó-
łu p1·nc11 j~cych W7.rn.~la we 
ws?.ystkich krajach. I tnl: np. 
w 'zsRR stanowi obecnif' 
47,1 proc„ w Polsce 36 proc„ 
w USA 34 pr<l<l. (.Joon-0cześ­
nie, c-0 warto również pod­
kreślić,' aktywność zawodo­
wa w okresie naiwiqkszego 
nasilenia obowiazków rodzin 
nych, tzn. w Jatach 25-34, 
jest największa wśród Polek . 
Stą.d też większe, niż gdzie 
indziej domowe kłopoty pra 
cujących kobiet i kłopoty z 
kobietami w !pracy). Spóźnio­
ne więc co najmniej o 100 lat 

Są dyskusje w s:tylu: czy lro 
bieta powinna pracować, jak 
i argumenty o „wrodzonej 
niemożności" kobiet do obej­
mowania wysokich stanowisk. 
Sytuacja kobiet pod tym 
„sta.nowiskowym" względem 
jest podobna w różnych wyso 
ko uprzemysłowionych kra­
jach. Współczesny „problem 
kobiecy" w tych krajach spro 
wadza się już nie do walki 
o pracę dla nich czy dostęp 
do wykszlałcenia, lecz o u-
dział kobiet w ośrodkach 
decyzjotwiirczych, centrach 
kierowniczych, w najwyż-
szym aparacie zarządza.nia. 
Są one tam potrzebne nie 

dlatego, że są równe męż­
czyznom, ale dlatego. że są 
różne od nich. We wszystkich 
dziedzinach życia (a więc i 
we władzach) istnieje potrze I 
ba równowagi pierwiastka mę 
skicgo i kobiecego. Dlatego 
ujemnym zjawiskiem jest i 
feminizacja zawodu lekarza 
w krajach i;ocjalistycznych i 
ma•skulinizacja w USA. Fakt, 
iż w krajach socjalistycznych 
jest kobi0t „na szczycie" nif' 
mal równie mało jak i w ka 
pitali.<>tycznycb, wydaje sio 
a11to1·kom pracy nie tyl<" 
kwe;;tią charnkleru czy ko­
biPcych wad, co p.o prostu 
kwt>stią rzasu. Pr?:ecież do­
pino fiO Jut ti>mu kobiety 
pn<'kro('zyłv po rn7. piPrwszy 
progi n czelni „. · 

!RF.NA DRYJ,T, 

Tajemnice 
_.Pana syn na jalką ~lnię. zdaje% 
- Na uczelnię „X". 
- Pan ma tam znajomości„. 
- Ale egzamin jest anOflim&wy„. 
- No to co, myśli pan, że nie wiedzą 

jest l<to? To talk trudno r4>ZSzyfrować 
meor i 0&0bę? 

* 
kto 
D!U• 

llłe takich i podobnych ro"'"1ÓW odbyło się 
poonh:dzy znajomymi, kwryeh synowie i cór 
ki zda.wali na wy:tsze uczelnie - statystyka 
nie odnoto-wała, Faktem je9t, że ludzie 
stworzyli mitv na temał sposobów rozszy­
f.r&Wania anonin1o·wośei el:?.a.nti1nów i mity 
te towanyszą co roku niepokojom i e-mo­
cjom gry o wielką stawkę, czyli egzaminom 
wstępny·m na wyższe uczelnie, Niepokój 
i emocja mają uzasadn.ienle, albo-wiem lata 
wyżu demografiC?..nego stwanają niezwykle 
ostrą konkurencję, w któr"'i, jak w spor• 
cie. ziwycię:i:ają najlepsi. 

Nit\. P>RZYKŁAID W:NM 

.Jedną ze szlc:ół, l<tóra co roku podejmuje 
decyzję przy'jęcia najlepszego z kilku kan­
dydatów na jedno miejsce jest Wojskowa 
Akalłemia Medycz.na w Łodzi, jed)·na uczel• 
nia w kraju, kształcąca oficerów-lekarzy, 
Na jej przykładzie postaramy 8"ę rozszyfro­
wać tajemnice anonimowości eczaminów. 

W latach po-pnednich szyfro<Wano kandyda• 
U.w przy zgłos7,enia.ch. W tym ro·ku przyjęto 
iDny tryb. Każdy ei;za.min pisemny miał swój 
szyfr. Napisaną praeę i osobno zaklejoną ko­
pertę, zawierającą nao:wisko, kandydat odda• 
wał opiekunowi grupy, a ten -przewodniczą­
cemu lc<>misji egzaminacyjn.-j, kt(>ry stawiał 
numer na k01>ercie i na pracy w kole.iności 
oddawania a.rkuszy egzaminaeyjnych, Kope1·ty 
z n:izwigkami zamknięto w sejfie. aż do uzy­
!Yk:W>ia ocen prac z k>0misji przedmiotowej. 
Je-;,eli okazało się, :i..e arkusz eg?.aminacy.iny 
nr 5 otrzymał ocenę niedostateczną - szuka· 
no tego numeru na kop.-rcie i wówczas do­
wlatlywano się na?,wiska autora praey i wno• 
szmw go nJJ liRtę e-liminowauych. 

Sie-wea niewiary w pelną anonimowośt nie 
jest u<;alysfakcjo11owany. Po7.ostala pnecie-ł 
komisja. Mo:i.e ~ją kandy1lata i kojal'zą so­
hi„ z nume;1•e-m? ?\-loże i 7.nają. Sęk w tym, że 
pięć oM•ll z komisji przedmiotowej otrzymujP. 
po je,lnym z 5 ocl~inków al'kUS.74 egzamina• 
CY.in1!1fO (lnie go się po prostu) i każdy oce• 
nia 1>rzypadające na niel!ro odpowiedzi wedłu~ 
je<lyneg0 weooru (jak w telewizyjnej „W:ielkiej 

• anonimu 
grze",. któr:f wypisuje przewodniczący komisji 
egzammacyJnej dopiero w trakcie trwania 
egzaminu. Wcześniej nawet on nie zna mate­
riału egzaminacyjnego, Trudno byłoby więc 
wtajemniczyć pięciu członków komisji w pięć 
osobnych odcink ·- · pracy i podpowiooziee 
im technikę porozumienia. 

GDZIE BYŁY PYTANIA'? 

Licząc się z tym, że egzamm ustny jeat 
łatwiejszy, przygotowano kilka wariantów pi• 
semnego materiałl • egzaminacyjnego tak do• 
branego, żeby przeciętny uc-zeń dał sobie z 
nim radę. Ośrodek metodyczny przy Kurato­
rium zweryfikowa~ pytanja. Z zachowaniem 
ścisłej tajności rostaly zapieczętowane i po• 
wierzone kasie pancernej. Dopiero w dni• 
egzaminów rekt<>'l' losował jeden z warian­
tów. Obowiązywał on wszystkich ~dających. 
EP'zaminy pisemne odbywały się jednocx.eśnie: 
jeden przed.miot dla wszystkich w tYl!l sa• 
mym czasie (proszę zwrócić uwagę na trud· 
ności techniczne dla uczelni). 

EFEKTY 

Techniczna strona egzaminu była nie znana 
kandydatowL Wielka niewiadoma, zawarta w 
treści egzaminacyjnej, nurtowała grupę zda• 
jących. Wynik ogólny był negatywny w 7'f 
proc. Niedostateczne oćeny z fizyki otrzymało 
6ł,2 proe„ z chemii - 44,9 proc., biologii -
30,l proc., z jęoo;yka obcego - 21,2 proc. Dla 
ucze,lni był to rachunek prosty, pozwalający 
wybrać najlepszych. ' 

Czy czynnik emocjonalny nie odegrał tu do­
minującej roli? 
Niewielką. Na ukończenie pracy dla kan• 

dydata dobrze przygotowanego wystarczała 
jedna godzina. pozostawiono mu rezerwę jesz• 
cze dwu godzin. Poinstruow~no w jaki spo• 
sób przystąpić do praey i jak ją sobie ułat­
wić. Przyczyna fiaska leży po prostu w nie­
dostatecznym przygotowaniu do egzaminów. 
I rzecz charakterystyczna: ci. którzy pierwsi 
oddali pracę nie wykonali jej dobrze. Podob· 
nie ostatni. PieTwsi uznali widocznie, że .,ni.c 
wję-cej nie wymyślę" drudzy, że „może jesz­
~,e eoś wymyślę". Najlepsi byli ze środkowej 
: .rnpy. 

I jeszc7,e jedna ciekawostka: najle.piej zda.ia 
kandydaci pochodzenia chłopskiego i w trak• 
cie s„,diów oni stanowia najmniejszy procent 
otlsiewu. w czym tkwi sukces.Z We właśrhvej 
ocenie wartości wiedzy i '1mbicji jej zdoby· 
wania. Be,,. względu na rodzaj i technikę 
egzaminu. 

ZOFIA TARNOWSKA •) M. Sokołowska i K. wro­
<'huo - „Po-1.ycja społeczna k-0 ... 
biet". Stutlia Socjologiczne Dl' 
1 (lG) 1965, ~, _________________ ,,,_~_....,... ____________ ~I 

.Jej pie1rUMZ'l/ m4ź; reiżyser 
Re>qer Vadi.m po<Wiedzial: 
„Ona nie m.a żad·nego 1;alen­
ttt, ale ma w sobie coś ge­
ni.a·lne'{/o. I to coś jesit wszy­
siflki•m, co posi.oda". 

Brigi1Pte Barrdat ma Yuż 30 
ia.t, od. 14 T!lllt jeis:t m7ct=1eq. 
Na konde ba·n>lWW]J"ln 'fXl'S ia­
da 5 wiJliO'»Ó-W dola:r&w, 1IJ4 

BB 
komcie (llrtystycz'l'ltym - dtzie­
.~i<1·tki fj./·m.ów. Ale praca w 
fU mie ni.gdy nie dau'llla jej 
zadmvo/em.ia.. „Noozi m'rl>ie to. 
Stairmn s-i.ę być jQJk naj/e>p­
sza, ale wie·rn, że nie jestem 
doorą a1k>tor·k.ą". 

Prred trzema Tnt:y o11ciala 
s<k<Yń<.cz11ć z fi;lm em, z,acząć 
spokojne życie. ,.W·rei.o;-zcie 
chcP, być wolna, chcę być w­
hą, chcP, zina.leźć t'Tochę przy­
j<iźn.i". Ale doszła d-0 tunW­
sik•J, że ode:i.kie od. fi·lmu, ro 
je.~zcze wi~lo.~za saimotmoś~. 
,,Pracując zna;jdę wi~ceij r>rzy 
j=iól, a w IJJtelierr - ob-roń­
cóiv". Pami.cZ'llie oo;. 6i.e to­
torerparteróiw, -na ulicy czuje 

_się_ bezbromw. 
Zycie OSQbiis!f:e sillfn-ne} 

gtviazidy nie v.klada sU: StZC'ZP,· 
śli11uie. Jej pierwszy mąż Ro­
ger V ad:iirr1. „odi/cryl" jq, stnv<>­
r.zqjl. tyrp „a I.a Briig.vtte" (któ­
ry te'l"O.Z powieba ZTIMZ't4 z 
dobrum.i. re!Z'ulta,tamt.i) i - raz­
szeidJl si.ę z ni4. PrZ1łC'Z!!f1Uł 

• , • 
szczęscie 

odeo;iścw byZ 'IWJSt~ „Homo 
B rigi;tti.s" (tak 'l'Uk.-"'1/'ll)Qją tl/P 
mężczy.zm.y, lotóry odpowiada 
ak.torce: cieimmmvo1,osy, chło-
pięcy, ze skkl'l1nośoiann'i d.o 
deprer.ji psychkzmych) 
25-letni a•kt<>r J e(})TI. Laui.s Triin 
ti(l'l1(bt. R,Q#'fla.'f!>s 1JruJa!ł. k.rótlw; 
Ti·iint.ig1!.(l)t ~Y został do 
wo.i·s./w, wyjechał do Nie11niec, 
a B B d;o H-i>szpanii, gdzie 11a 
k>róUw Z<Jtprzyjaź:nila. sii~ z 
niezrnanym ak:torrem GU<Sta.vo 
Rojo. 

Na,s-tępwyrm obiektem 'I.WZUĆ 
gwia.zdy byl GUbemt Becaud. 
Briąi:tte pojechala za n'iim oo 
Geineqo-y; a tann stalii. sir: pa­
s!Mą dzienn-Vkarzy9 Tctó-rym 
r>ioserrv/wrz m.vierzyl .się wre­
szcie, że BB przeszka.dza mu 
tylk.o, Z'W'la.sZCZQ;; że jest on 
ż<ma:f,y. 

Dzieckiem z.aopiekoWal.a rie 
niańka, a Jacques przeżył 
ckoa na.stęp-ne aJtaki nerwowe; 
'IXXlc:tais jednego 'POdci4l so­
bie żyly. 

Brigitte był.a. wówczas zo­
jęta k:ręce,ni.em filmu „Praw­
da" i jego reżyserem Henri. 
Clo•uzotem. żona. Cl-Ou.zoto., za 
prz11klaidem męża BB, „6w­
nież p00cięla sobie żyły. W 
26 rocz1'ricę swych urodzin 
B ri,.giitte Bardot zrobila t.o 
oo;mo, po raz d;r'!Vgi targu.jqc 
się na życie. Przez 36 godzi.n 
byla. bli!s•lw śmierci., z t:ru4em 
1.1.'l'O>tOWGllW jeij życie. 

do­
son 
·Uf-

~~= W!ą-

(Dokooczen.)e ze str. 1) 

Po 'k;róbkiej i nic n<e wy.jaśni.a.jącej 
Wymianie 7'C:licń drzwi siię uchyla.ją. 
Właścicielka mlodeg-o głoou jest rzeczy­
'\Viście młodą kobietą. 

- Pa·n podobno wybiera sill z wi7.y­
tą do p.apy, do 5(1,pitala? Błagam, niech 
Dalii tego nie robi: mnie wtedy nie 
wpusr1.ma,, w tej klinice ~ainuje &.i.'O&'i 
rygor! 

nOOie uezonego, Pałi-M: z lekka OS7..0-

łomiony na olbrzymie regały, J>f)kry­
wa.jące od góry do dołu długą ścia;nę 
gabinetu. Nie regały sa, imponujące, 
lecrz ich 7..4l>Wa.rtość: tysiąoo rękop.'isów 
Ał'Y Sztemfelda - wszystkie dotyczą­
ce kosnl()na;utyk.i! le'ŻI\ równiutko 
J>OUkład'.a.ne na niet",Jiw..<>nycb. półem:­
koaclt, 7Ałt()pa.tr-,.one numerami. 

Na;stę.priego dm.W; w swej 
ga:rderob>ie BB zażył.a potęż-
114 dawkę środków nasen­
nych. Od:rMowa:no ją i szok 
nie 1JMOOl drugo. W 1959 r. 

1,.pa.11.erm Ba;rdot" został 
Jacq'l.leis Cluvrrier. Ale szczęś­
cie znóiv 1'llie trwało d/'u.go. 
Af.ąż został powobainy do woj­
ska. i tann. 'Przeźy:/. zala:ma'1!.ie 
neNVOJWe. BB urodzi.la SV'!-a 
Nicolasa, aile nie wvl«Jzalia 
mstym,i]otu macienyńskiego. 

Dziś mówi.; że był.a. wów­
cza.s gffi.pi,a i d.zieci111rw.. Dziś 
nie wierzy w istnienie wiel­
kich tragedii. Czv.1e się, >ak­
by miał.a 15 lat, ch!Cialaby 
być wiec~ ml.oda { żuć 
~zmi.e. Cz:y to rx>za, czy 
vs-tootmi.e 'r!m.vy sto.sounek do żu­
cia i świata? Trudn-0 z9ad-
1'14Ć. Obeoni.e wi.duje się BB 
z Maro•l«Jńczyk:iem Bobem 
Za.gv.-ri.. Nie wiadomo wl.aś­
ci'Wi.e k.iim on jest. Je>dmi m6-
wi.q, że bogatym ni.ero?em; 
inm.i. że lcv.pcem bra""!lliiski.m. 
A Briqitte m.ówi.: „Kocham11 
się, a•le nie chcemy zni.szcroć 
TUl>S:wj m-UO-śd mal.żeń.stwem" 

cza 
F.Wie 
ąr:o 

- Pan do profesora? Jesitem jego 
Cót"k.ą. :Maja.„ N:ie.<:il.ety, m;im <lila pana 
Pir-z.ykrą wi.:domość: pa.pa od pinlku 
<:n.ajdlu~e sii; w Sl7lj)i•La>l u. 7...aipaJen.ie 
Pluc. 

C 
'4> się słG!łio?! Jak;i Si(.a.n J)l'ofe­
oora? - 7,a,,~ypujt: p. Maji: py­
iainiawn.i i na.gie sposi.rzegaAD, :tie 

!Jied.JJi omia napn..eei.w mnie (bo pc-OWa­
«b.ąe konwersa><lill 7.Ałą.żyliśmy 7.awędro 
"1:a.ć do J>(>kojtt z ookrą.glym stołem, 
J)ustym łóżewJdent dzieeięcym i masv, 
itmych sprzętów). ja.koś ba.rdfro pode­
~wana, Sp&gląda wciąż na C"lla.rną 
~yinkę tel.ef-0tnu, wymmuje palce 
l ehamyC'IJl'łie odpowiada na. moje PY-
1-aaa. 

- ·N~ci.a ch4Jllł7.ą w par.ne. 7...a.­
diorowaila. m-0tja oorewJka., Iri1n•ka - wy,­
jii,s"'"'-. Wlid'l.ąe mooje pyta.jąoo spojrz.e­
llli~ - I włiaśni·e OCT..ekuji: lielefonu od 
lllęża, nie wiem ~ oo stwlierdzili 
11!.k:ąnA), •• 

n._ ___ "" • c.ooowllfłli i>elefmi, WyoofuJ«i: stę. 

'.N1a..'1t®-neiro dni&. skA>ro świt>, bud?J 
llllQie w JJOkooju hotelowym telefon. 
~ młod..ę;a. córka. pr-Olfesora., Ella 
b.uch d?Jiewm,.v.na.! - inźyni«", poza tym 
:.uła ll'l>iekunka ta.ty, byla wraz z prof, 
· T.>....,.nfeldem w ubieJdYm roku w Pl>ł-
9Cte). 

O 1)(1W'iadam o tym wm.y&{.k)m pro­
fesorowi 87,l.ernfel<lowi - i o e<r 
du,iennyeh „fronrowyeh" ltom.un.i-

kiaUcll na tema.t sta>nu jefN zdrowia., 

i-i---------------Mos·kiewskie spotkania 

Wieczór z Acy 
Szte-rnf eldam 

~_,_, __ ._._.. ...... ____ , 
jaikie UllJYSkiwdem pr1.eoz telefon na 
przemia.n od Ma.i i Elli - pairę tyg-0d­
ni później, gdy po woja.żaclt J>o Kra.ju 
Rad Wit'ÓCilem znów do MOS1wy. Pro­
fe90r śmieje się. Już jest zd'l"O-wy, po­
dejmuje mnie herbaitą il domo~ cia­
stem w swym mieszkaniu. 

W m~e..w.kainiu? Ram.ej w ;i«łn·ym z 
m.ie;i6c swe.i JM"W:V· Siedr/Jimy w phi-

- To, OC?.ywiście, tylko w,ęść mctieh 
prllW - mówi gospodarz. - 'fa.kie pod­
ręw.ine, docnowe archiwum. 

Nia bhlll'kU Ieły płi.łt ~ ~a­
cyjnyeh. Biori: je oo ręki. Z ookazjl 
60-lecia, w zwią.~ku z 1141daniem 
Sztemfoklo-wi tytułu dokt.ooa nauk 
technWimyeh honoris oa.usa. Akademii 
Nau·k ZSRiR. Z ca.lego świwla, w tym 
i z Polski. Ja.koś nie ma wśród nieb 
telegramów od łódzkich uw,eł;ni - z 
miast.a.. w którym na.plsal w 1933 r. 
słynny „Wstęp do kosmonautyki". 
Czyżby nie przysłano? Nie pytMD o to 
g>oSPoda.~a.. py.tQi111fe jest z ptunkU 
kł-OPOtJi.wyeh, 

Poohłonięd ro-z.mowa,, ~..egamy 
na.gle, że mh1ęła. już godZlina. 24. MJ<'S>'1.­
kam w drugim końeu M-OSltwy, komu­
ni<kacjla miejska jest ezynna do wpół 
do pierwszej. Mimo moieh ~ych 
protestów, UC'IJOllY odprmvadza. mnie 
11!i do staotl\Ji, mełro. Uśmiecha. się i ma­
cha. ręką - talki 'POO'~je w mej pa.­
mi~, gdy 7.j.eł;dżiam ~ ~ 
mymi w diół. 

JER~Y GREBOWSłil 

KANCLERZ 
I LITERATURA 

68-Jet:.nd. k.a'!lclerz NRF t.u­
dwig Erhard wykazał się 
kompromitującą niezmajomoś­
cią rodzimej lioteraitury kla­
sycl)n-ej. Kiedy podczas kOID.­
ferencji prasowej dysku;bc>w-.i­
no nad slptI'awą udziału firm 
amerykańsikJ.ch w Ta;rgach 
Li1pS1kich, kanclerz ze s<łodk<>­
kwiaśnym usmiecbem powie­
c:J'zial: „Gdlzie wszysey lrocha­
ją, tam Ka1rol niie może sa­
m<Jlbnie nieMJWidzieć". Po 
czym d>ooait korne<ntarz: „Jc:k 
ro powiedizialllo w ,,Zooj­
ca1cih". 

Cytat ów pochodrz;i z pierw-
szego ailclu ,..Don Oall'losa" 
SclJ.iUera. 

PBEZYDENTOWNA 
JiNCOGNITO 

Lucy B-aiines Joh~1'90'l1, 17-
Ieit.nfa córka prezy<lernba Słla.­
nów ~jednooZIOOych, nakłada 
na swe czarne wl'o&y Slrebrn<>-

Sl7l<;-ą tp€11."Ukę, gdy 
być rozpoznana na 
Waszyngtonu. 

nie chce 
ulic.ach 

KSIĄŻĘCE 
ZACHCIANKI 

Były stu.dent uczelni w 
Ha<rvard, kS1iążę Aleksander, 
syn byłego króla Belgii beo­
polda, pm-z:ucil oota:tni<> sa­
mochody. bary Brukseli i 
najn(JIWS(U\ na.rzecz.oną. Pod 
wiplywem lektury d~iel św. 
Toma= z Ak:winu, Ale k...-<an­
d& poot.anowH W'Sltąpić do 
kilaSZJtoru. 

NOWY TARZAN 

Milke Henry - 25-letmi pH-
ka!l"z z Los Angeles zostal 
zaaingażowtatny przez H<>lly-
wood do r<>li Ta>rza.na roku 
1965. Jest on czternast~·m 
wdeleiniem człow~eka-IT\Głpy 
- od HHB r{)lku. Przed roz­
poc::r_,ęciem zdjęć w Meksy­
lru, Henry zaiprewn'[(JIWaj ro­
dzicom swój sikąipy strój 
Tn"7Ja111a. 



' 

rgoroc!~tyw~:'c::,~!~7: się dziw-i ~;;f ruchami migracyjnymi. szczególnie w 
kie-ru.n.ku z pólnoc11 na poludn.ie obserwuje 
S'i.ę irmigrację nadmuirsilcich wczasowiczów, 
lctórzy przed'terminowo za,lamali się psy­
chic.z<nie i wracają do roozi•nrn11ch mia.N, by w .tpalro}u i cieple domowego · ogni .Q•/oa d<>­
kcfz,czyć urWq:m w my.~l za.sady, że najtań­
trzy deszcz pada w domu. Nie·mnie'j ruch 
emigr111cy;1ny i>s'tnieje równie.i:. T11siące sk.a­
z.amtch na wczaisy i urlopy wyjeżdża z I ma/.q w seircu nadziet}ą, że może się po.. 
prawi. Nie ma-rt·wn111 się (PT°'P01Ntjem11 to 
już zreszlą nie po ra.z pieirws-zy), może jed-
11,{!Jk się po1prawi. 

\l'IADOMOSC Z KRAJU 
Niezwykłą troską o 

11hranną obsługę klienta 
O<l,.;nacza się krakowska 
sp6łd7.ielnia pracy „Ga· 
latu" wyrabiająca m. in. 
temperówki do ol6wk6w. 
pt6ż . do każdej takiej 
plast1ko.w<!j temperówki, 

,., której tkwi ~yletlca, 
spółdzielnia dołącz.a met 
kę o rozmiarach 7 X 10 
cm, drukowaną na pa• 
pierze satynowym. Na 
metce opisane jest WS-•Y· 
stkB z gatunkiem i c~­
ną produktu (l :r.ł 20 gr) 
wląc:r.nie. Można wyolira 
zić sobie, wobec maso• 
"'ej produkcji takich tem 
pcrówek. ile zu~ywa Mię 
d" tego papieru. A co 
nalcle1<11wsze - choć ~Y 
letki w temperówkach 
pękają blvsk.'.lwicznie -
niko·rnu dotychc7.a5 nie 
PT7.YSzło do glnwy skla· 
aać w tej &prawie rekla 
JW\Cji, 

WIADOMO!-li': 
Z ZAGRANICY 

Pewien Jel.Glrz nie.miec• 
1-i odkrył, że kobie!y 
n3,ileps?<ą zdolnośi: do 
pracy osiągają w wieku 
lat. od 40 do 60. Tę szo­
kuJącą t.-zę lekarz tlit• 
maczy tyrn, te kobieta 
,., owym okresie ma ju-; 
1UJ1iejszą ilość ohowioz· 
ków domowych i ro· 
dilnnych, dzil!'Ci bowiem 
dornsta.ią i o JIUStczaja 
dom. Nam się jednak 

1'Tdajc, że obowic1zki ko 
biety wcale nie znmiej· 
sza.ją się wraz z dorasta 
niem •17.icci, zwil'.ksza się 
natomi~st ohawa przed 
zwolnieniem z pracy -
wiadomo - młodsze pra 
cownice mają więks·1.e 
•~anse utrzymania posa­
d l·, niż stare. Czy aby 
nie lltąd płynie owa 
wsmożona wydajność1 

KĄCIK MEDYCZNY 
Już dawno medycyna 

stwierd7.iła. ~„ oeladanie 

programów telew17.yjnych „. c>:asie posiłk6w Je•t 
nkodliwe dla zdrowia. 
Do tej opinii przylączy­
łY 1ię ps)•chologi.a i so• 

cjologia, które stwierdzi 
ly, że oglądanie telewi· 
:r.ji w C7.Jtsie posiłków 
wpływa na rozklad ży• 
cia rodzinnego, un iemo­
żliwia bowiem rozmowę 
z dzjećmi i wcia~anie 
ich w problemy °iycia 
rodzinne-go, co zazwyczaj 
t«lhywa się właiinie przy 
stole, 

My na ten temat ma• 
my swoje własne zda· 
nie: wolimy dohry o­
hind, niż zły program 
tel~wizyjnv. 

KRONIKA 
TOWARZYSKA. 

Jak się dowiadujemy, 
pewien lord od<lalił o· 
&tntnio swego łoknJa, za 
rnacając mu, że s11011fa· 
Iii •ię zanndto. Jnc·~«lent 
ten popr-1.e<l,iła następu 
j'lca rozmowa: 

Po-dolmo o•tatnii-j 
nocy byleś zupełnie pi­
lany I nsllowale~ wyto­
cLyć z pl w nicy beczułkę. 
aby wtoczyć j~ do mo· 
j~J sypialni? 

- Tak jest milordzie, 
- A gcll.ie ja byłem w 

tym c·tasie? 
- W beczułce, milor· 

dz ie. 
KĄCIK DROOO\VY 

W miejscowogci Denver 
(USA), w ur-J.erlzie gdzie 
płaci się m:mdaty 7.a nie 
przeslrzeg:1nie przepisllw 
drogowych, wi~i n;1płs: 
„Nie narzekaj, nie j.;cz, 
tylko za. pł:lć, maJ11c w 
pan1i~ci te wszystkie 
pr·l.ekr<>ezenia za które 
nic nie za plattiłeH". 

KĄCIK 

Pewien olsztyniak, Ry 
S"tard W. pragnął pr"e­
konać się o warto~ci ką 
pieli w winie. Ponicwa'.l: 

ijjf 1}J~. ,1 \\) rtJ 
m1~~1 

szkoda mn było pie·nlę· 
dzy na wy~lnipniP ca· 
lej wanny, zrobił sol>ie 
tylko pry~:inic z wini\, 
J(ąpiel odbywała l'llP, pr1.y 
akom1>anl:.mencie takich 
wri::isk6w, 'le przei.tra­
szeni mie•zk.~i1cy domu 
wezwali milicję. 

Jak więc widać, kąpieil 
w winie wart.a jest ce· 
ny wina orllz wy6okoścl 
mandatu za.płaco1iego za. 
hałasy. 

KĄCIK PARYSKI 
Między dWil"ma pary-

7.ankaml wywiązał się 
dialog, z kt<irego wyni­
kało, że życie kobiety 

nie jest łatwe. Jedna z 
nich skarżyła się. że jej 
m,1:;, każe podawać so• 
bie rano kawę do łóżka. 
Druga uważała, że jest 
w gorwzej sytuacji, ho jej 
m;1J~,onek 1lzw()ni nad ra• 
nem z kawiarni, aby ta.In 
przysłała mu ł<1:i.ko . · Kl<>· 
ry z mę·i.6w jest gorsi~·~ 
To ~J>ra.wa punktu wi­
dzenia. 

Z 
daf'ZB się, że przed urk>pmn nie ma­
my czasu dostatecznie przygotow~ć 
odzieży. Na S7.ycic z nowych tkanin 
jest już 1a późno, warto więc przt~ 

rablajqc zcszloroe7.no „ciuchy" prz<!<rol>ić 
Je tak, nby byly jnk n.<>W<'. Dla wiciu k<>­
hl"t nowy strój d<'<'yduj<' cz~to o dobrym 
;.am<>poczu<'itt - po<l:->Jc wir:c <lin spóźni~!· 
skich 1 impr.ncow1i.nycll tr>:y i;.po.'<aby szylJ• 

kich I <>fekh•wnych prze-ról>ek, zarnacza­
jąc je<ln<lc:'''"nie, że podane pomysly ma-i.­
n.n różnorodnie ro1~wiJać. · 1 A~ury, si<itki. przei<wity, to ostatni • krzyk mody pla:l.owe>-urlnpowc-j. Zwra-
<'am uwap;P na dost~pnc w sklPpach l>lttz.ki 
i poclko.szulki siatkowe o rói'.n<>j wielkości 
i wzoru> si.~t.,,k . Doskonal.- d<1 spO<Jn,i, S70lr­
ti°•w, spot\owyc.-h spódnic. t.:tcJniP wy~iqdują fnrhn.w.nn-r„ n::t żywe·~, Oftsyc•onffl' kó1ory. 
2„MAla b!:il.1" suknia z bi;iw.,.lny - wy-

; kot'1c.-zc;na wqt:1wką i d<1lnt1 pJiqą z ha­
• welnlA·ne·j koronl<i (tej po.<wi~lowc-j, Clo­
ł stc,nn<•J w p<:tflm.onte.rli). W 7.Wlqzku z mo­
ł <In nn aY.ury I przf'Śwlty tym Int.wym spo­
ł sr).bom mo:ina „umod11iić'• ka7..c1q let.n1iq 

• suknie. I 3 NnJnow~v1.y model spóclnlcy camplnl(o­
ł w«j. Na cn!e>J dlugości ro7dzielczy eoks­
' pre<:, skośnP. kh."'"·,.;zonk\ równi<11i. zasuwonC' nn •·lrnpr""Y· Bard~o modrna I prakLyc-zna, Int.wa f do uszvcict lub pr7erobi<"llla ze starej !'+O(><l­

ni<'y. Tlqi.nin.a - grube płótno. P01P<'ll'I1::t, 
texa.ą, JW ONA 

Tadeusz Gie gier 

z notesu 
Nlt>,lł'llf'n na widok krowy W'J)a.da 

w cielęcy zaohwyC.. 

* * * Glu.poom ult>iałoby wYmyśU6 irud:nlej-
fiTT.Y sipo.sub J'IOl"11ml14'r.a.nia. 

* * .JDko łlzleck'U wm~wLllll ml, :>.e 
na.il>lękniejw,y 1 na.jmądw.t>jmy, 
skwapliwie w to uwierzyJem, 
mnie 7,a pyc>hę ł za.rll'T.Umialst~ 

j~m 
a gdy 
potęp Hi 

* POWIESC ,,DZIENNIKA" * POWIESC „DZIENNIKA" * POWIESC „DZIĘNNIKA" 

2i .li 
~. 
Sarnook'i rzerwall. ipiecz.ęcie i woozJli. DaWll'lO 

llllie wiE!rllr'zone mieszka.nie ewe! było &l<)chli·z­
nĄ i zjełcwlym t.lu=.z.em. 

- OUWórz. ol-Ono - pe>wiooział Downar, wY· 
clerej~ c.hustJką sipooony ka1rk. - Udusić Qię 
tu moona. 

POlbierT.nie ol;ej.rzet pokój Leoikndii Koście}. 
nej i poszedł do .pok.oju Wior7.lbiokich. 

- Ile osób mlesmka w tej kHlcc? 
- Troje i i troje ma·lych d?Jicci. 
- ChGlera! To maikahryczne! Pow-l.n1111 !m 

'ak n~j1prędizej przydiz.ielić jaikieś . rni():<fl;,kanie. 
Przecież w tych wairunkach moLma os.zaleć. 
Moona wymorth>w.'lć cąJą rodziinią. 

- Coś ty p.owioo:z;ia·ł? . . 
- To, coś sily·,;zal. Wcale hyim s11ę me d'lli~ 

w.ioł, gdyiby fEcct, p-011TiicSZJka:~,..;zy w takich 
wa.r\.lllllkach, zJo,pa,t pewnego p1e,.k1nego pora n~ 
ku za si€1k.ierę, albo choćby za fioletowy 
ISl!:alLk. 

Sarnecki nlochętmie "W\7Jt'l1.WT.Yl ramiioo.amł, 
- !'e> co sn11.1ć iakie nieroaiine ,przylP'Uszcze­

tnia? Wi <'~,z przecież, że Wierz:biok1ich nie by­
li<> w Wars.za,wie, kiedy zostaiło popełnione 
mo~<l :n-;two. 

4 DZIENNIK LODZKI a n0(578łl)-

- Podobno sią na WCT•"Rach pod SochaCT.c­
wem. Czy ioą<lziw., :t.e SlpOd 8ochaczcwa clo 
Wa1rw.nrwy t.n.k truKl1!1J() J'.)r7.yj('!('heć? 

- To bylnby juri. 7.brodn.iA z prc>medytacją, 
Zresil!llq w jakim celu? 

- W jaiki·m oolu? - DoW11air WSlka"Za.ł na 
łq7Jka i lóżOO?'Jlm dzird1ni11e. - G<lyhyś dłnż.<;:zy 
CZfll'ł pomicw1kał w 1rukioh wa1n.11nlk2ch, to i ty 
może nabira·łbyś oh<)Ci, że.by wysiać s.ta1ru.<aa?.kę 
na 1.amlf'>n świiat i 7,a.Jqć jej pokój. 

Sarnecki po~ną~ glJl.llwą z powąitplewa­
nlem. 

- 7~1rzaly się Wl!>l'awd!1.!e podobne hl'™>-
1.'ie, .ale Wler:r.bi<.•kl nie jefłt typem w.łOfwie­
lcJl, k;[{)ry móp;łby.w 

- R01,mQiwi.a!P.<i z DJ.m? 
- Nie, rule 7.ebmlerri o n~m lnfoi.imacjf". Pra-

euije · w Minis.ter.-.Lwle Kom.unl.kncjl. M.1 opl.nię 
C'lllowleka c;.uimienn"'KQ, clchc>gio. Ni('! pije, nie 
ma iadnych nałogitw. U<lizieU;mo ml o nim 
jiak na·jll'lp;;i;>;yoh rt>feorencji. 

- Tacy najgot'!łi - powl~lal z pir7.<>kO... 
!Ilainiem Down2r. - Jaik taki. ła1godiniutkl, ci­
chy, spokoj1ny facet \IVlpllJtlnie w ~111!, to k-0-
!Iliec. No, cM~·· j<a nie p'r7RS4dzam ~prawy. 
~Ulkam po prootu 1~1klcł11'l !innych r:n<Y.i.llwo~­
ci. Obaj nle wierzymy w wi•nę ~ lil;llono­
s?.a. Trzeba woł>ec 1,e,go 7Jl1Jilf"l.ć l)i(JIW<'.~ k11.n­
dydruta na mord~. Być m<l'l:r. że Wier~bic­
kl"f(<) ta1k:że wyellmii1n~1.jemy z llRty kl' 1ndyda­
t6w. To je;:;.t lh'llWet zu1Pf"l'lliP prJWldopo<lobne. 

- Cey <>b!:i1.njeim:v pr1.y tym., ~ 2.1brodnię 
popo~n ił mę-/,czyznn? 

J)-OfWITlar WZlt"us.zyil: ramionamt, 
- Bo ja wiem? Myślę. że n.a:j~epiej nie 

ob!Olt.ąwać pr:o;y niczym. Kobiety na ogół nie-
2'Jbyt ch()'hnic po!>łU.!i'l'\.11ją 1;1[q tym R<ysi(ell'em. 
Duszą noworodki, &le ltld2li. daro&lyoh ..• Ja w 
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i Kqcik 1~zyko wv 
Organik Stezelet!IF 
I od iila. • a?oaoa.. 
i»ogod 'J' 1 łNaoru 

I 
I 

Rada 
Zakładowa -

Z\11ll!!l!Bll'!e4_ •• •111ao•s•e•lztfł-•g•o•/•._•o i 
I 
i 

Pan K. K. rntta, klf6ra z ł1'fl 
mi<>·ni-<mych prze:: niego nazw 
jest MJ/ep.q;:a; 1. Rada Za.lcła• 
d.ou.>a w Zakladaeh imienin M. 
2. Rad-0 Zahladoli'll Zak/,a,dÓ'!b 
im. M .. cz11 3. Rada Zak.1.ad<>­
wa prz11 Zll·kladach im. M ? 

WfF.f,KA DAMA 

W teij darrnfe Jwk nie k-Ochał rię't 
To da1ma przez wtel'kite „D". 

PO POWROCIE Z OBOZU 

Tobie za~vd:::lęr.zarm hal1111 wlclirze, 
że palul>Ueim rzeczy rwj<-•iclwi.re. 

STARS7,YM PANOM 
DZ'iadll<m, 
Sta1Um -
Na ostasli1au1 

NAWYK APOSTOLSTWA 

Z t:rzech Pail.~k:ich propozir 
cji dobra wydn1e ml si.I: pierw 
sza (Rada Za•k.1ad&11'<l w za­
k.lada.ch ..• ), do dM1qiej W'P"'O­
wadzil.ab1rm zmianr: Rada 7A 
kladnwa p r a co w n i k 6 1D 
Zakl.adów tm. M. 
ProRzę zmwv.i •li<'. te f"'tV• 

mlotntk. „ziak/lldo1vy" wirr11ia 
to samo. ro prnrr>a'l"'k 11N1gi 
(<fo])l"lniacz) rzec.mu>ni·ka „ra­
k.ład" (m.fl/'},~<:P fl'MC1J, fnbru­
k.G •), lub „za·klad11" Możem11 
mówić o halach :ro1c1.adu lub 
halach za.1dad6w i o halacli 
zakladowyeh. o fo>il"l1il"'lf za.­
kladu t o §tt>lef'lic11 za lelad.O­
wej. 1ł7~z011•nlk w dopeinw· 
c.ru ł 'J)rzymiotntk ::au>iernjq 
tu jednakowq t1'e.4r. .taJc 10.­
mo jak w ze«~ta 11' '"'n.iarh „ ro.­
da mia..~ta" ł „rada miejska". 
Wiemy, że o·ba te pof P,C'/a oz11a 
cza.ią komórki: slwpla)4<'ll 
radn11ch mia.ąta. C?'1fll l'Vld'IVCh 
mle.isktch. T1mrr:-a.ą<'-m ro<ia 
zakładowa to fa liryrl' /11 b in· 
S't)Jtucj'I ™'-" jest rqromndze­
nlP.'m takich§ ra<ln l/'Ch rn.l(la­
dów, którzy .ttanow/llby 1'111· 
ciało dmade<e dirrl"k.rii rakla· 
dów. „Rada zak/11<10111(1" Atala. 
si11 umoumq ! oflrj11lnle f1TZ1!­
jflf4 Mz111q komórl:i r11>1(µ'1cu 
zaWQOOtVe{IO, ::T:tNZłJjqcq 
pra.cowntkóuJ dan1Jr/1 rakla.-
dów, członków tXLpmnl11d.nlego 
zwi4zku. Jej pe-Ina na rwa 
brzm la 14 b1J np.: Rmfo 7.n k.la­
dowQ, Zw, Zaw. PMCOll>n.ik~W 
Przemv~iu Wlókt4'•n.nlczego. 
OdzłdoWłf:!X> i Skór-ane110 w 
Zakl.a<la.c:h im. M. Or.:11mlAcie 
trt1d>110 po11l1111tu>e" Irlę taJe dlU.­
IJ4 nazwq na co d.;-/<'ń. Obie 
W<n"!}P ~k1'Ót<>WP od.da /q 1ed· 
'OO<k w przvllli±Pnl11 1e1 tr1r~ć 
i sa Z'l'OZ'Umlal.p po-d wa.ru.n­
kl!?m, te pcMh~auJacl' sle skró­
towymi naZ'Ul{lrni o.ąob11 wie­
dza, co to je,qt rada ral,l.odv­
wa, J4'k4 rpPlnla role. czyli 
zina Ja o-rrn n t:ac li: na.~zvch 
ZIW'lą.rków wu>Odmvuch. 
Sqdzę. u ra1nte-reisowany 

Cz.11telwhk, 1>f> zapo:inn-mu rię 
r ,.,,-i;111m<mtam!, ;:(f(Jdzi •f.f r:e 
mną. it ~nie murazu „pra 
coum~ków" d-0 nmwy d!'Uq!ei 
je11>t 7>0trzelme. „nada. Zakla­
dowa Z/lllciadt11v". to mimo 
11rwej 11moi11rw.•c1, na:wa mvlna 
i przysłowiowe masło ma.śla­
M. 

S·tyli<mcja „Rada Zaikladowa 
p r z y Za.lvla<Lad1 im, M ." nie 
jat wla.4ctwa. Rada w.k.Z..ufo­
wa jelit 'f'T'Zecwt ar11a.ni.za<j4 
z.wląZ'/wrwq, dzta./a)qC4 w e­
i" n q t r z z~kladów, io za­
kladoch. dJocierajqcą d.o każ­
depo wh pracownUca, a nU! na 
zewnqtrz, 'Pllle ol>ak. l11dzf 1 
arpraw, a wi~c 111W. przy zakla­
dach. 

H. BODALSKA 

"> Przymiotnika ,,7.aldadowy" 
nie tworzymy od rzeczowni· 
ka „:r.akłnd", występująct>rio w 
innych znnczeniach ni~ podane 
w n<iwiasle. Wiemy, te „za• 
klail" mmi:e mn11czać1 1. za· 
M:aw, zapewnlMllf!, i. zakładB.· 
nie ~ię (np, pl1jŃll o układ; 
przegrać łub wygrać zakład), 
3) obręb (np. s11kni). 

* POWIESC „DZIENNIKA" * POWIE.SC „DZIE:NNIK.l" * POWIESO „DZIE:NNIKA" 

swojej kall'.lorze nie sapobkalem się z kobietą 
d<us.icit•Jn,ą. Ale takiej ewent1ualn00ci nie 
ma.i.n.a, oczywiście, wykh1czyć, To była drob­
na, Wl'\ltla si~TLJ.w;ka. Młoda, i;ilna kobieta bez. 
'lwu.du mogiła ją wyikończyć przy pomocy l!>Za­
lika. 

- Dl„czego chclale§ obejll'zeć to mlesz;ka­
n·le? - lllJJYlal Sarnecki. 

- Chojalem :oohncr.yć jalk wygląda miejsce 
2'lbrocJ.n.i. Po1.a tym miody Michalak, 7. któ­
rym dziś rozmawialem, powiedzi.el mi, że 
ikie<ly 1Jt.~taij wszedł, żeby zabrać z 1117,a(y 11-
f'l!ty, pos.J:ysza:t jakiś halas w sas.le<lill:lm po­
koju. 

- To jednaik ;Prey.7J!l.ał się do Jw~jeży 
tych l!St!ów? 

- Tak. Sh1chąj, Władziu, czy w łY:Jl po. koju zbieraliście materiał daktyloskopijny? 
- Nie. Nie uwaln-i.em tego za polrzi?hne. 

<Xk!S1ki palców wzięli tyll>.o z poJwju l):.oś­
clolnej. 

- Uwa:żam, ?'..e tu nelf'iy zrobić ro s;n,mo, o. n0twet :z;alnteroF10Wać p;ię ktt<'h.nlą i Jazien­
ką. Nikt tu nie scpt'utLaJ. &1<l11.il, że nle bę· 
d?Jie trudno.~i. 

I"rzyio.i1117.cznsiz, że morderca mó~ i>ię 
wk1ryć w tyim pokoju l czekrć na swą orto.rę? 

Down<lr nio oopqw!ed?.ia.l. Schyl.il się l pod­
nlf>s.I, lmqcq pod acla1ną ?JWinię>lą ga.7.cłę. Roz­
wiinqł ją i poi.ożył oo. stole s(.airq. wyl.artą 
lf81'17JJ)Ję. 

- Ciekawe, po oo Wlcw.Jbicki zaiwiLnąl w 
gc za tę to żel.a zo? 

Sairnecki uważnie abcjmail in.anędzie. 
- Wy~ądia jaikiby by<la :n.a lrońcu za~ 

na. 
Daw.nar WZWit!ląg: gazelę. 

'. 

- Czy w!e~ z ktMego je!łt to ,,:Zycie War­
szawy"? Z pię.tnMtego. 

- To znaczy, że ki~ llyt w tym pokoju 
w dniu m-Order~t.wa.. 

- Właśnie. Wierzbtrey wyjrehai!i na UTlop 
w nle<l;>;lelę, czlll'I'nasilcgo c;>,erwca. Pi<:tnaste­
g-o w godzl.nacl1 polndniowych 7.JO;etało popeł­
nione morderstwo. Kto.ś vwlną! raszplę w 
gnzet4l z pięt.na1'1tego. Trudno przecież przy­
puśclś, żeby z.r<llbtla to Leokadia Kościelna. 

- Wyklucwna, 
- Mnie WJ; to sifl wydaje mało Plt'aw<looo-

dobnP-, 
• Downa«" usid na kll'ześle i 7..LlC?,ąl uwa7-
niej przelj'Jądać gazetę, Nie 7Jn.lllazł w niej 
nic 11p<?Cjalnle godnego uwagi. 

- Wy~lą<l~ ną to, :l:e mor<forcn początko­
wo cllcii:l i;.lę ?Ollllu.żyć tą ra.qzplą. Potem 
z.r<>zy1inował z tego. M•YJ:e po pr&.iltu nie cziil 
się na s.ilach, żeby uderzyć Sti.<:t•ruszkę w ~l<>­
wę, a mw.e uwaMt, że PQ'il!uf{ując si~ sza· 
liikJem PQ7A'ltawl m.n!cjS11,e Alady, 

-- G<lY'hy Jllć po linii bwoJClllQ rOZJUmowimia 
- PO<Wied7.iał S1u·npckt - w znaczy, 1dyby 
pr;>;Y'pu4cić, żP WiPri,hloki dokona·! zbrodm, to 
wyd;l]e ml slę, że tej r.aszpll nie ZO&t.a\Viłb!v 
pod ścianą. 

- BaN:lzo sinR1Zn.1e· - zgodzil się Downa:r. 
- Nnr7.qdzie zbrodni w11un:ilby raC?'.ej pod 
poQ\!Mlkę, albo pod rruttC'rac, To bardziej 
prawdopodobne. Ale mógł j!lilfl śple!ll'l.yc! i po­
łożyil: ra~l"l ,rd1ziekalwlelc.. 

Sameckii w zamyetenlu l'OZJ'tądał aię Pl' po­koju. 
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Książki czekają 
....,., ....................................... „ ......... -

,,.Zajrzyjcie we własne serca'' 
K 

aźda nowa książka pisa· 
rza tej miary co John 
Steinbeck jest tzw, wyda· 

rzeniem literackim, a już 

tacza w sklepie koloni~Y"!i 
wzbogaconego włoskiego mu• 
granta. Pozycja socjalna I ma• 
terialn" Harley•a nie jest do 
pozazdroszczenia, tym bardziej, 
że ma on na utrzymaniu żonę 
i dwoje podrastających dzieci. 
Ale Harley nie traci pogody 
ducha, nie buntuje się przeciw 
swemu losowi i wiąże jakoś 
koniec z końcem, nie tracąc 
nadziei, ot.e prędzej czy później 
jego sytuacja życiowa ulegnlł' 
poprawie. 

nia l drwinv ze __ „ kole­
gów szkolllych. 

N.a wstępie swej powiricl 
Steinbeck udziela. amerykań· 
skin\ czytelnikom CllkieJ 11ono· 
ko-ironicznej rady: „Czytelnicy 
usiłujący zidentyfikować opi&a 
ne tu fikcyjne osoby i inie.lole& 
uczyniliby lepiej, gdyby zba· 
dali swe środowisko I zajrzeli 
we własne serca, bo książka ta 
mówi o znacznej częici dzisłej 
szej Ameryki''. 

zapowiedź jej wydania budzi 
zrozumiałe zainteresowanie l 
uzasadnione nadzieje, Zdarza 
się niekiedy, owszem, że na· 
dzieje te w pewnym stopniu 
zawodzą, c:<\yt nie każde kolej 
ne dzieło wybitnego autora mu 
si przewyższać wartością po• 
przednie albo być mu rów· 
ne, lecz w przypadku ,,Zimy 

I' le Harley nie żyje pnecieź 
na pustyni, le<'z w określonym 
śro · owisku, gdzie miernikiem 

wart<>lici człowieka je•t Ilość 
posiadanych przezeń dolarów. 
Steinbeck •v •wej powieści, w 
śposób nlll'tmiemle Przekonują. 
cy, demonstruje skutki depra· 
watorskich wpływów I pod•tęp 
Dych pokus tego środowiska 
na postawę moralną Rarley•a, 

na jego uczciwą przez długie 

Niewątpliwie. Dlate11ro tei są· 
dzę, że książki wybitnych amt' 
rykańskloh pisarzy-reallstów, ta 
kie właśnie jak „Zima naszej 
goryczy" Steinbecka dostarcza· 
ją nam klucza do tajemn·iC 
psychiki ł mentalności pnecięt 
nEgo mieszkańca USA I zara· 
zem ułatwiają 7.rozumhtnle pew 
nych bardzo łliepokOj(\cych zja 
wlsk I faktów w potltyce ame­
rykańskiej, tych właśnie, o któ 
rych dziś tak słoino na 6Wi•• 

nasze.i goryczy" Steinbecka•), 
wydanej ost11tnlo w przekla· 
dzle polskim, nie ma miejsca 
Da rozc-iarowania. -

„Zima naszej goryczyt> jest 
J?O_wieści~ obyczajowo-społeczną, 
JeJ akcJa toczy się wspólcześ· 
nie w niewielkim portowym 
mieście, zaś bohatprem ; jest 
człowiek z tradycji rodzinnych 
I z natury swej na 'wskroś u­
czciwy i porzadny. Ten czło• 
wiek, nazwiskiem Ethan Rar• 
ley, dosłużył się w czasie Woj 
ny stopnia kapitana, ale J>O 
wo.tnie był zmuszony konten• 
tować "ie b"rd7,o skromną po• 
sadą... ekspedienta oraz zamia 

lata egzystencję, Nie tylko ne 
sztR środowiska, lecz I domo• 
wego otoczen!A, gdzie rod~.one 
dzieci czynią wyrzuty ciężko 
pracująctltnu ojcu, te nie sto.~ 

11"0 na kupno auta, telewizora 
itp, co naraża je na upokorze· 

eie. 
li D. 

9) Wyd. MON, przeło'iył Sro­
n \S'ław Z\elłńs<kl, str. 388; cMa 
29 ?>ł. 

WA:tNE TELEFONY 

Pogot. Ratunkowe 
Pogot. Milicyjne 

09 
07 

500-00 
400o00 CO!!ldzie?Kif DY? 

mano<WSkilego 80, NC>WOt­
ki U, Róty Lui<sem­
bu.rg 3, Rzcowska 51. 

DYŻURY SZPITALI 

Strat Pożarna 08 Szpital Im. R, Wolf, 
Kom. MO m. Łodzi 292·22 no czyn.ne tylko w dni składany) godzin.a 1.1, ul, Łagiewnicka H przyj 

300-57 pogodne) „Pierwszy dzieli wol- muje rodzące I cho.re gl 
Iuform. kolejowa :~;:~; 19. 7. jak wyżej ności" (panorama) od nekolog\cznie z Dzielniicy 
Inform. telefoniczna 03 STYLOWY • LETNIE lat 16 (poi.) g. 15.45, Bal,uty, pn.radni re.1on.o-

„Szecherezada" (panora 18 20 15 19 7 Pl w~ nr lO z Dzielnicy 
TEATRY ma f l 20 15 · d . . '. • ·1 "· .~.rw- Widzew oraz z Dzielniey 

, ranc. g. . . szy z1en wo i:wsc1 g. Górna _ poradnie K, 
TEATR JARACZA (Jaira H. 7. „L&monia(jowy 15.45, 18, 20.15 przy ul. Przybysze-wskic-

cza 27) g. 19 „Lord z Joe" (pana.rama, cze- POT. ESTE (Fornalskiej 37) go I Cieszkowskiego. 
walizki". l9. 7, j. choslowacl<il gndz. 2"0.lo „Hrabia Monte Chri· Szpital im. dr n. ~l>r• 

TEA"l"R NOWY (W "(!• (Ki.no czynne tylko w ,sto" (franc.) od lat 12 dana„ Przyrodnic:.a 711! 
skiego 15) godzięc19o~ dru pe>godne) godz. 14 .:łO, lB. 19. 7. przyjmuje chore gin<'· 
„Bliźniaki z w;,.,ec]i" ADRIA (Piotrkowska !50l „Wiano" (pol.) od J.a~ !rnlog iczn.ie I rodzą~e z 
19. 7• nieczynny Pożegnanie_ z !Y~~lem l6 godz. 17. 19 Dzielnicy Sródmieścle o-

MAŁA S~LA (Zach d la „Chleb. miłość J„. (pa POPULARNE (Og od raz z Dzle.ln!cy Górna -
· 0 0 no.rama) od lat 18 (Wł ) r owa 

93) go<l.~. 20 „Lato . w g. IO, 12.30. 15. 17.30, 2·0 18) .,Złoto Rzymu" Poradill.la K, ul, Lec7.nl· 
Nohant • l.lt.Vll. me- 19• 7• ja.k wyżej <wl.) Od lat 16 godz. cza 6, 

' c~ynna. ĘNERGETYK (Al Poli- 16, 18, 20. 19. 7. j. w. s„pital lm. 4r M, Ma• 
'.IEATR '._.15 (Traug;>tta 1) techniki 17) „Skarb w i;;odz. 19 durowicza, Ul, Fornal· 

g. 19.lo ,:•SamoboJstwo Srebrnym Jeziorze" ROMA <Rzgowska 84) skiej 37 pr7.yjmuje cho-
doskonałe •. 19, 7. godz. (NR1'') 00 lat 12 godz. „The Beatles" od lat 12 re gine-kologicznie I ro-
19.15 „LataJące dziew- 15 1715 19 :w ran") g<>clz 10 12 14 d.zące z Dzlt>\nlcy P<>le· 
częta" ' · · • · · 0

• · • • • • sie l rejonowych po.ra-
Pozostał teatry nie- 19. 7. nieczy.n,ne l6t 18, 20, 19. 7, j. w. rlr.l K nr Jl I 12 z 07.•iel 

czynne e GDY"!'IA . (Tuwima 2) - SOJUSZ <Płatowcowa 8) nicy Wldze•w e>raz Gór-
„Dzi~~ruk panny siu· „Czerwony Kapturek" na - Poradnia K, ul. 

MUZEA żąceJ (pan., fra.nc.) od program ski. godz. 14. Rt1dzka 33, 
MUZEUM HISTORII RU lat 16 g. 10, 12.30. 15. „Zakochani są między Chirurgia Południe 

CHU REWOLUCYJNE- 17.30, 2:0, 19. 7. „Gejsza" nami" od lnt 16 Cool.) <;:-.pita! im. Pirogowa; ut. 
GO (Gdańs·ka 13), tel. lp.ano.ra.ma) od lat 16 godz. 15. 17, 19, 19. 7. Wólczańska 195. 
'.!604.~2T, czyn.ne w godz. .USA) go<liz. IO, 12.30. „Ten wstrętny celnik" Chirur,..la Północ . . „;,:;; _ 17.30, 20 1 &<i lat 16 (franc.) i· !"z.pitni Im. Barlickiego 
1!„ 7. nieczynne „D~; ~i;b;'i~,;h" ~"'k~~ 11. 19. 1!; u!. J<o·pcit\ skter.o ~2. ' 

MUZEUM WŁOKIENNl· g_ 12, „Legenda 0 wil· STOKI (Zboeze) - „Baj Laryngologia: Szp. łm. 
CTWA (Piotrke>wska nr ku Lobo" od J.at 9 ka o zmarnowanym cza Pirogowa, ut. Wólczań-
382) nle<:zynne <USA) g. 16• lB. „Wio· sie" od lat 9 (radz.l ska l9_!i. 

MUZEUM SZTUK1 (Więc sna we wrześniu" od godz, 14, 16. „Głos ma Okulutyka: Szpital Im. 
kowsk iego 36) - nie- lat 18 (czechosl.) g. 20 . prokurator" od lat 16 B<>.rliekiego, ul. Kt>pciń· 
czynne. 19. 7. ,.Legenda 0 wił· (p<>l.) go.cl„. 18, 20. 19. 7. sk1ego 22. 

MUZEUM ARCHEOLOGI ku Lobo" gt>dz. lfi, IR, „BaJka o_ 
0
zmarnowa- Chi!urgla ł laryngologia 

CZNE I ETNOGRAF!· „Wiosna we wrześniu" nym c...as1e godz. 16, •hJecu~ca: Szpital Im. 
CZNE (Pl. Wolnosci 14) godz. 20 „Głos ma prokurator" K0tt1opn ickle-J, ul. Spor· 
nieczynne. LDK (Traugutta nr 18) gO<iz. 18, 20 na 36-50. 

MUZEUM KATEDRY E- ,,Umarli nilczą" (NRD) STYLOWY - STUDYJNE Ch" • 
WOLUCJONIZMU (Park d irurlJla Sl!Częk<>Wo• 
Slea.kiewicza). Wystawa I seria od lat 16 godz. (Kilińskiego 123) „Ru , twarzowa: Sz.p. Im. Ba•r­
pt. „Niektóre probJe- 15.15, 17.3-0. 19.45. 19. 7. syn farmera" (pano.ra l\ckie~o, ul. Kopcit'iskie­
my ewolucji". Czynllle „Umarli milczą" (II se- ma) od lat 16 (USA) l(o 22• 

g odz. 10_
14

. rla) godz. 15, 17.30, 20 godz. 13.30, 1~.45, 18, T k k 1 gł C 
MF.WA (Rzgowska 94) 20.15, 19. 7. „Rud, syn O ly o o a! 1 Mtr. 

19.7 nieczynne. „Nie=a.ny" (poi.) od farmera" gooo:. 15•46• <;zoital T<llnlC7hV WAM. 
PALMIARNIA - ozynna lat 12 gO<'lr.. 16, 18, 20. 18. 20.15 ?.e<ro.rn&klef(o 113. 

i<odz. 10-18. 1 zoo (ul. Konstantynow 19. • „Pechowiec na S1'UDIO (Lumumby 7-9) 19, 7, 
ska 6"/10). Czyn.ne n<i prerii" (USA) od lat 12 „Dziecięce marzenia" Chirur1fa Południe 
g, !I do 20 (kasa do 19l gOdz •. 16• . 18 ~ 20 od lat 7 (radz.) g. 15• S:zplt11l im. Jo.n~eh~-. 

POLONIA - ,,Co się zda• 
rzylo Baby Jane" od 
lat 18 (USA) god1. 10. 
13. 16. 19. 

l MAJA (K1hnski<!J!;o 178) „Ucieczka przed Cie· p ~·Q 
„Bracia" od lat 12 niem" od lat 18 (cze- ul. ~illone>wa 14 
(czechooł.) g. 14, 16, chosłowackl) g. 17•15, Chirurgia P6łnoe 
„Kuba .,. ogniu" od lat 19.~o. 19. 7. „Nagie 0 • S~p1tal Im. Blei1ańskl4'1!0 
16 (kubański) g. 18. 20 strr.e" od lat 18 (ang.) u.. Knłazl~ie:zll 1-5. 
19. 7. „Upał" oo lat 12 godz. 17.15, 19.3(1 ~A.PYft«OIOłJla: Sr;p. łom. 
(poi) godz 16 18 20 TATRY . Brtr!lckle«o, ul. Kopclń-

. • · · (S1cnklewicza 40) •'<lego 22 
19. 7. ja!k wyźej 

WISŁA - „$ystem" 
lat 18 (ang.) godz. 
12.30, 15, 17.30, 20 
19. 7. jaJt wyżej 

MŁODA GWARDIA fZie· ,,CZl\my kot" Kozioł . ' 
od Jona 2) „Nowy Gilga· k'. na Wleżv:• " Dwa Okullstykat ~li.al tni. 

mesz" od lat 16 cwi:g ) hiegunv" · s 'ba" de Je>nschera, ul. MilloClltl-0-
lO. godz. 10, 12.:lO, 15. 17:3Ó, tektywi• 'godz~ 10, 11: WA 14• 

20. 11. 7. Jak wyżej 12, 13, 14, • 15, 16, 17, Chlrurata Clzłeełeea 
WOLNOśt - „Karam· 

h11l" od lat 16 Cwęg.) 
g. IO, 12, 14, 16, 18. 20 
19. 7. „Szechereo:ada" 
(oainoirama) od lat 18 
(fra;nc.) godiz. 10, U.30 
15. 17 .:in. 20 

WŁOKNll\RZ „Ape 
Regina" od Lat 18 (wł.) 
g. (IO seans 7,amk>nlt:· 
ty), 12.ao, 15. 11.~o. 20. 
19. 7. .,Ape Regina" g. 
10. 12.30, 15, 17.30. 20 

ZACHĘTA „Helena 
troj~ńska" (panorama) 

od lat 12 (USAl godz. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 
19. 7. jalk wyŻ{'j , 

'.l;'ATRY·LETNIE - „WY 
spa Artura" od lat 16 
(wł.) godz. 20.15. (Kl· 

MUZA (Pabia·nicka 173) „Rękopl~ ,~lezlony w Szpital l'll, Konopnlekleilt 
„I tY zostaniesz Indla· Sar~gossu? (panorama) ul. Spotrn.a 36/SG. 
ninem" od lat 7 (poi.) od lat 16 (poT.l g. 18 L11ryn1oto1la Clzleełęcs: 
go4z. 14, „Walkower" 19. '·. ,,Czarny ~ot", Szpital Im. ~orc!&!ka. 
oo lat 16 (poi.) godz. „Koziołk.I na „ wteży'', Arn'ILI C'l!e!'Wonf!' 15, 
18, 18, 20. 19. 7, „Wal· „Dwa bieguny • .,Saba Chirurgia 1t1c1:•k&W0< 
kow~r" g. 16, 18, zo detektyw" godz. 16, 17, hvar:aO"Wa• StJiP Im Bar 

OKA (Tuwima nr 341 „Rękopis. znaleziony w llcklego 'w, Xo.Paińskla: 
„Konik polńy" (radz.) Saragossie" godz. 18 go n. • 
O<l lat 12 g. 16, 18, 20 
19. 7. nieczynne DYŻURY APTEK T()laykGlogla: IMtytut 

rtONIER (Franc1azkańska Medycyny Plracy, ut. Tt'!· 
SI) „Ostatni cowboy" Cies:tkows•kiego 5. Piotr resy 8. 
(pane>rama) od lat 12 kowskD 127, Tuwima 59. N'OeQa pom&e 11łetę1-
<USA.) godz. 10. 12.30. Wólczańska 3'7, Lłman<>w- n!arska dl• m. ł.od'lll -
15, 17.3-0, 20, 19. 7. „Bar sklego 37, PL Wolności Al. Kościuszki 48, tel. 
wy watki" (panora.ma) ?, 1\,7.golWS,ka lł'7, 324-0!I, od godn:, 19 do ł. 
C>d lat 12 (poi.) godz. 19• 7, Nó!!ftJl JK>m~ lekarska 
!O~ 12, 14, 16, 18, 20 nr-.yjmuje zgłoszenia te-

POI,OJ <Kazimierzo 61 - Tuwima 19, W61czańska \e.fonl<-'"Zne w godz. od 19 
.,Au na simcerze" (pr. :17, Piotrkowska 225, LI· do 5 na n.r tel. łłł•U, 

• OGLOSZENIA DROBNE • OGLOSZENIA DROBNE • OGLOSZENIA DROBNE 

------------.SZCZENIAKI pudle SAMOCROD „Skooa Spar 
SPRZEDAŻ rasowe SJ)l"zedam. Ol- tak" sprzecla.m, Telefon L O K A L E 

------------lgieord Rowiński, Wieluń, 460-23 9008 g 
żt·romskiet(o 9, tel. 287 POKOJU sublokatoo:l!'kie-

unzĄDZENIA wu!kaniza ge> pooil'.ukuje •a•me>tny 
cyJne sprzedam. Ł6dż, NIERUCHOMOŚCI K U P N O practljJl<!'.V. Tel. 3().1-82 ód 
Bnezińska ft, tel. 527-97 godz. 19 ma g 

SZCZENIĘTA -- owczar DOMIDK z o.grodem w ŁAPKI kaN!~lllowe nowe BEZDZIE'l'NE mal:!:eń-
kl alzackie (czarne le<k· Łodz.i, Zg-ie<rzu, Kutnle br11zo~. bezowe ookazyj stwa (Ob()je z unLwf!ll"5y• 
ko podpalane) sprz'edatn. k.u,pię ina raity. Tele.!on nie kUJJię. Oforty „972'1" tec<lti<m W!fk$7Jtale<?nlem) 
Limaai.o'\VSJ!:lego 180 bi. 7 331>-'1'1 9'169 g I Biuro Ogł~zeń Piotr- P061>ukuJe na okree 1 ro 
m. 1 9706 g l~owska 96 97_ ku. pokoju sub~ol&ati.r-

ó . . - 4
• g S<k'l!f(o. MotlLwosć bez· 

GARAŻ samo.chodlowy OGR D pięoiolebnl 4.6o4 intere-llownego udz!elalllli.a 
przy Pie>trko.w.skiej (mię m kw. ogr~zomy, dwa P ·R A C A koTepetycji. Cieślik, ul. 
dzy ul N • . . J poko.Je letni.skowe, śW!a PiMl'kOW!Pka 18_ 13 

• airucO'Wleul l a tl<>, WOOa W Justyn!'>Wle 
racza) sprzedam. '

97
",1tdo s.przeda•m. Tel. 235-12 RENCISTKI sarno.tnej do MigsizlCANJE 0 ........,., 36 

mość t~. 212-22 "" g opieki nad sta.rszym pa- m kw. służ.bo.we";,- bi<> 

SAMOCHODY n<'«ll na stałe poszuJrnję. kach zaml-emiE: na rów-
MASZYNY do szycia: ku Piękna oke>lica letnisko non~ne lu~ większe. 
ś~\e·rską „s_u~ce~s" oi:a7 " wa k. Łodzi. Pokój sa- (Może być •tare budow 

POZIOMO: 4. Po­
jazd zesłańców. 7. 
K;owalne p1etwiastki. 
9. Inaczej Hades. 
12. Nagle zakoń· 
czenie góry. 14. 
„życie we1Arrtc:tr:tnE!" 
niektórych osobni· 
ków. 18. Przek<>1lioł· 
k<>Wa.n.ie samolotu. 
18. Buduje, ale n•ie 
domy, 21. Starotyt· 
na stolica Beocjl. 
22. Bożek, bałwan 
23, Nauka o po­
co:ątkowym rozwoju 
organizmów. H. B~ir 
dzo łatwo zapalna 
lotna ciec.:. 28. Np 
Golfstrom. :!9. Roo· 
prawa naukowa. 31 
M!a!to w Czechoslo· 
wacji. 32. Twarde 
twor-zywo sztuczne 
33. Nie szukaj jej w 
całym. 35. Udziele­
nie swego ze-zwale­
nia. 36. Dzienn!\' 
urzedowy. 

PIONOWO: 1. Pl· 
!Ian: francuski, laure 
a.t NagTody Nobla w 
19ł7 r. 2. Obecnie 
tvll<o nomi•nalny 
władca .Ta.ponll. 3. 
Gra w karty. 5. 
Mle«zkad11 w kop· 
caeh. 6. Ojciec ra· 
die. S. Zdobi skroń 
zwYcięZ>Cy. IO. M\· 
łosny łu=nik. 11. 
spr zedoa cl los na 
lote~ię. 13, Ładn ie 
śpiewający ptak. t~. 
Pustelnik. 17. Brak 
mu ptcmentu. l!I. 
Ryj dzi•ka. 20. Widełki na wfo· 
sła. 25. Książ~ sled.mi(!fl;rodzki 
pa<konany przez Stefan• Czar­
nleckJego. 26, Termin związany 
z systemem m<>ne-tarnym. 28. 
Poomaga leko.rz<>WI bada~ wnę• 

tria na.rządl>W położone w głę• 
bi ciała. 30. Dzi~ło. 31. Flls.:ik. 
)l. EgLpskle b<">Stwo starożytne. 

315. Efekt pracy rolnika. 

Rozwiąza·nie krzy:!:ówkl z dnia 
ł bm. 

POZIOMO: 5. Centkiewlco:. 6, 
Glinka. 7. Zelant. 10. Horus. 
12. Watra. 14. Abbas. 18. Ula• 
nnwa. 19. Mrożek. 20, Sznrak, 
21. Ant'-"nat. 22. Układ. 24. Apas z. 
27. Wanna. 28. Wandal. 29. Ka­
pral. 30, Denuncjacjo. PIONO· 
WO: I. Feniks. 2. Oktawa. 3. 
Gejzer. 4. Sc iana. 8. Moto.rów-

ka. 9. MargaTy>na. 11. Ubełeta. 
13. Tandeta. 15. Bonanza. te. 
Tukan. 17. Kasta. 23. Daniel. 25. 
Palant. 26. Sekcja. 27. Wersja. 

Nagrody ksią:!kOYfł wyloso­
Nali: Eugeni.~ P .1kowska, ~e· 

romskiel{o 68, Aniela Kowalska, 
t>lotrkowska 56. J:m !Snlm, Zet· 
werowicza Sa, Jerzy Krawczyk, 
Mieszczańska 3a. Piotr Rutkow• 
ski. Piotrkowska 26. 
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Ra.a i o • 
I. 

NUl:DZlELA - i• LIPCA BR. nie-", 10.30 ;,IO mln. z ork, „Big 
PROGRAM J Ben Banjo Ba.nd". 10.40 Muz. 

9.00 Wlad. 9.05 FaJa 56, 9.15 Pio· ro.zrywk<>wa. li.OO Konoert dn ia. 
se<n.k" · 1 i k. 9 30 M 12.05 Wlad. 12.10 (ł,) Grunt to 
wojJ>ko!-~~ ~~:~ ieDla "dzleet 

11~~~%i~ rodzin.ka" - mon.taż 
0

llte:a cko­
pt.: „Marysine śpiewanki", 10.20 -muz, 12.40 (Ł) Ke>ncert pol~k !ej 
M·uz. symf, 10.5Q l<<>.nce.rt ~ycz€'f1. muz. symf. 13.10 Gra Ork. Mnn-
12.00 Wia<l. Ja.IO Felit'tnn „Plamy tovn-nlego. 13.30 „Moskwa z mel. 
na mapie". 12.2() (.f.) „wesoły l pi-osetn.ką - słuch. polskim" . 

.Autobus". 13.20 Gra duet rortep l4.00 „Poezja wl<'l<ów". 14.30 „Ra· 
Ki<ielewskl I Tomaaz<"wski. 13.3ó diostacja harcerska". 15.00 Słuch. 
Pio<<'nMa m1e;tąea, 14.00 Melodie- •. Wszvscy się p r zt>slad3jq", 16.00 
rozrywkowe. 14.30 „W .Te..iora- (t.) Wynik! „Kulrnl<>czki". 16.02 
nach". 15.00 Koncert d ·nls. 16.00 (ł , ) Reportaż pt •. ,Nie wszystkie 
Wiad. 16.05 Przegląd wydan:eń „Steny" sparlly 7. nieba". 16,30 
międ-.yrnirodowych. 16.20 Słuch Koncert chopinowski. 17.00 W lad. 
pt. „Lato w Znll>tawku", 17.30 17.05 ;,O C'7ym mówiq w śwle-
7esp, ro,.,rywkowe. 17.55 Wyn.iki cie" - aud. 17.~5 Chwlla muzy­
Toto-Lotka. ta.oo Sprawozd. z k!· . 17.30 (L) „Program z dywa­
otwarcia Ig.rzysk Sport. Miodzie- °'"k1e-m" nr 57, IR.35 P. Jnram!llo 
ży S,,.kolneJ. 18.15 Popoludnoie z I „Sto j<'<l<-n smyc-zków" . 19.00 
mu1!vką. 19.05 Kabarecik re.kia- Rewia piosene-k. 19.30 Słucl1. 
mowy. 19.20 Koncert Ork. PR „Va.riete". 20.30 (Ł) „Filmowo 
20.00 Tydzień w kraju I na świe- paleta••. 21.0o Dziennlk. 21.22 
cie-. 20.U W'iad. spo.rt. 20.35 „Ma· Wiad. spe>rt. 21.25 Koncert estra­
tysia·kowie". 21.05 Radio-Kaba- dowy. 22.00 Wiadomości sporto­
ret. 22.05 Nied~iell!le wie~ory mu- we. 22.20 (Ł) Lokalne wiad. spoct. 
zyc•..ne. 23.00 Wlad, !3.!S Gra Ork 22.30 Gra Ork. Jazzowa PR. 23.00 
Tad. PR. Koncert Wiec-zorny. 23.50 Wiad. 

PROGRAM Il 

8.30 Wlad. 8.:Je „Radio.proble­
my", 8.5() (Ł) Koncert życzeń 
9.511 (t.) „R~ortaż na zamówie-

11.ł 
ftł' .., ' 

: .1 
• .. 

Niedzielne Poqo1owie 
Telewizyjne 

Sp-ni „ Spes" 
Vt.. PIOTRKCWSKA 1!1 

TEL. 244·86, 
CZYNNE W GODZ. 12-IC 

TELE\VlZJ;\ 
8.30 ;,Moskiewski Kreml wczo-

1.'aj, dzi.ś i jutro" - Dzwony Iwa 
na Gro7,ne.go - program z Mo­
skwy (Moskwa/Kat.). 10.00 Zawo 
dy I gry na woozle - transmi­
sja znad je<ziora Arend (Berlin/ 
Kat.). I I.OO Przerwa. 14.25 PKF 
(W). 14.35 „Na krakowskim ryn 
ku" - widow. regionalne (Kra­
ków). lil.00 „o polskich akwe­
duktach" program z cyklu „Piór 
klem i węglem" (Kraków). 15.30 
„Kwadrans wie-j"1<i" (W). 15.óO 

18.15 Chwila mu7.yk!. 18.20 Kon· 
cert dnia. 19.15 „Zo wsi i o wsi". 
19.30 Pol, kie pi~ni patriotyczne 
i żołniersk ie. 20.00 Dziennik, 20.26 
Wiad. sport. 20.35 Fragm. pa­
miętnika A. Fredry. Z!.05 „20 lat 
nal{ ~"ń a r c hiwalnych muzyki pol­
s k,iej". 22 .00 d. c. koncertu. 22.37 
Gm zes pó l lnstrume-ntalny. 2.1.00 
Wl ncl. 2:1.15 C\1wi1::1 muzyki, 23.20 
Utwory J. F_. lla<"Ddla. 

PROGRAM ll 

8.3Q Wind. 8.35 Aud. Red. Społ. 
8.50 Koncurt dnia. 9.50 Publicy• 
s tyka m li.;tl zynn.rodwa. !O.OO Gra 
Pobka Knpc;la. 10.30 „W Jez!n-ra· 
nach". li.OJ Ludwik van Beetho­
ven. 11-45 „Fala 56". 12.06 Wiad. 
"".IO Mcl. I piosenki z polskich 
filmów. 12.25 Nowości programu 
ITI. 13.20 „Nnc w L izbonie". 13.40 
(Ł) LnCo•macjc- „Akt. łódzkich". 
13.45 (L) „Maszynowe zn!wa" -
Cel. 13.55 (Ll Aud. „Nauka 
praktyce-", 14.00 (Łl Komunlk:;i­
ty. 14.05 (Ł) „Melodia, rytm I 
p io•enka", 14.30 „Sześć razy dl.a• 
czego" - aud. 14.50 „Postęp w 
gos p o<:la r .;twio .domowym", 15.00 
A. B a rod in: „W stepach Azji 
środl<0wcj'' - poemat symt. 15.10 
Pieśni chóralne J_ świdra do 
•łów poetów po.lskich. 15.30 Dla 
d z ieci sluc h. pt. „Podróż do wy•p 
slonocznych". 16.00 Wiad. 16.05 
.,Muzyczny portret Manon Les­
caut". 17.05 (Ll „Akt. łódzkie". 
17.20 (?.) Aud. aktualna. 17.45 CŁ) 
Male zespoly Instrumentalne. 
IR.OO (L) Jan Strauss król 
walca. lR .25 (Ł) „Inicjatywy" -
rep. IR.40 (l.) ChwlL<i muzyki. 
18.4!l Alid. Re<!. Ekon. 19.00 Wlad. 
19.05 Maz. I akt. 19.30 Nowości li· 
terotury. 20.10 KOOCC·rt ChÓTU PR. 
21.00 z kraju I ~ świat.. 21.25 
Kronika sportnwa. 21.40 Muz . 
rozr-·wko\V<l. 22.40 .,Rn?mowy ~ 

wychowaniu". 22.:10 11 Mtstrzow!~ 
wykonania dzieł muzyki klasvcz­
nej i romantycznej''. ZJ.2.3 Muz. 
taneczna. 23.50 Wlad. 

TELEWIZJA 

„Przedstawiamy„." - program 10.00 ;,Długa noc 1943" - fi 
rt>Zrywkowy (W). 16.55 „Przygo- fab. prod. wt. od l<it li (K 
da śrubki" film krótkometr. pr. wlec). l!.40 Prz<'rwa. 17.40 
CSRS (W). 17.20 „Ludzie 1 zda- domości dnia (Lódt). 17.55 3 
rzenla" (W). 17.35 ,,Okazja czynl cja Jc:z. ros. (W). 18.15 „ 
złodzieja'' opera G. Rooslnlego na korona" - film dla 
'.film) (W). 18.50 i.20 lat CSRS" - (W). 18.25 „Re<publika Za 
teleturniej (W). 19.50 Dobranoc sim" - program z Kato 
(Wl. 20.00 Dzi'-"'1<nik TV (W). 20.20 tmvice). 18.50 ,.Kino Kró 
.. Qwlamy Hollywood", film (Wl. mów" (W). 19.20 „1':urc·k 
U.IO Seor<.'nada z Parl<u Sans gazyn popularno-nauko 
Souci (Berlin/Kat.). 22.10 Nie- 19.oO Dobrnnoc (Wl , 20. 
dziela ~portowa. (W) ; nik 'rV (W). 20.20 Tca 
PONIEDZTALEK, 19 I.IPCA BR. .Glos", 7.clzlslawa Sko 

PROGR
AM :Zo (W). 21.30 ,.Wi'-"C7.ÓT 

I rem" - re-pnrtaż CW). 
8.00 Wisd. 8.05 Muz. i akt. 'l!.~5 nil< TV (W). 22.20 · 

K:oncert soltstów. 8.50 Poradyi d c„ zcz i grad - prog· 
praktyCZITle dla koble•t. 9.00 Me- 'Szcz~inl. 
looie .rozrywkowe. 10.00 „W służ- -----------' 
bi-> pamięci narodowej". 10.15 
K01T1cert muzyki e>perowej. 11.00 
Zespoły iruitrumentalne i plo· 
Senl<l!l•rze. 11.40 „Na swojską n u­
tę". 12.00 Z kraju i ze świata. 
12.~ RodnAczy kwadrans. 13.00 
Muzyczna podróż po miastach. 
13.łO Utwoo:y· fo<rte1planowe I7.aa.Jca 
Albemi?.a. 14.00 „Arcl}ani.::>IY i sza­
ka-le" tra,gm. ksią?ki. 14.20 Utwo­
ry Ca•IA Nie-L~e<nll. 15.00 W i ad, 
15.05 Z :j:yoia zw. Radz. 15.2ii 
Skrzynka muzyCZlila - aud. 15.55 

Dnia 16 lipca 1985 r. 
gich cierpieniach, zmar 
ul<ochańsza tona l mat 

S, t P. 

JANINA 
GRABISZEWSKA 

Chwllll m~tzyki. 16.10 Muzyka Pogrzeb odbędzie się w nie-
rozrywkowa. 16.35 Program mło- dzielę, dnia 18. VIl. br. o go• 
ctzi~owy „R.ridlostopem po kra-, dzinie .16 z kaplicy St.a.Tego 
ju". 17.05 Z Fe-<;tiwalu Chórów Cm.C'tltarza przy ul. Ogrodo• 
20-lecia w Po7naniu. 17.30 Dla weJ, . 0 • czym 7.awiadamiają 

w .e1<>czynnoociową „Sin- ·"-MOCHóD .,Syrena modz1elny. Informacje: n:ctwo kwa.terunk6we). 
ger" sprzedam. Naruto- !Ol" sprzedam tanio. RajlWólC"l'ań&ka 67-6 (Wie• Wiadomość Ogrodowa 50 Tłumaesę el ltG ras estałnł„. 
wicza Sl-'10 3338 g &!Ui 4, tel. 519-'7"1 9'l36 g t'-Wr.m.l "100 g Niewia<;J.ll!l!'n4ki • g l--..... ...., ______ ,...,.... __ 

młoozi~y ,.07.l!'ń pow:;zedni" I pogrązen1 w głębokim ~lu 
J'l'\."ll!ltai: poezji. IR.OO Wlad. 18.0li MAZ, DZ~Cl I RODZISA 
_ $wiat w zwierciadle na<llki"'. F„ą WC<-M'\i!if41M www••:so ,.,._._ 

DZIENNIK t.ODZKI ;m: 170 CS788) i 



o 
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W ParY*u oldbY'ła się konfere\11-
cja. prozumiewa.wcza prze1ista.wi­
cieli państw mających wziąi: 
udział w turn1eju o puchar świa­
ta w piłce siatkowej, 

~użel 
Drużyna żużlowa Związku Ra­

<kieckiego ),..) raz ostatni wystą­
plła podczas svJegQ tournee po 
All1.glii w miejscow~ci Newpoirt, 
ga~:e spotkała się z reprezentacją 
WieJokiej Brytanii. 

Me·cz zakończył się 2wyt!ię.srt.wem 
Brytyjczyków 63:'15. Na pięć ro­
zegranych w A·n.g!ii spotkań, żu­
żlowcy radzieccy wygra.li jedno, 
a cztery zakoń~-zyty się k!h po­
rażką. 

w ostatnich zawada.eh do.<;ko­
nalc spisali się reprezentanci 
Z!'<RR - Plecha•n,ow i Kury!en­
ko. Obaj CT.asem 68 sek. u~;faITTo­
iA.1ili rekord toru w Newport, a 
Kuryle·nko zdobył najwięe<>j 
punktów dla swego zespołu - 14. 

Czwurlki 
lekkoullelyczne 
Pmpa.ga n<lo<JWe CJ/.1191air:Uki lek­

koafl.ety<--zne cieszą się sń:os1un­
kowo d!użym powodzen°iem. Mlo 
dzi ··:Zawodnicy· uzyskują niezłe 
W~'niki. 
Dziew~eia: 6Q m Wali.'loiak 

AZS .;_ 8.4, 200 m Dominfak 

* 
w 

Dziś początek masowego furnieiu * Od godz. 10 do 16 mecze 
6 ośrodkach .wypoczynku świątecznego * W poniedziałek półfinały 

Dziś w god?;inach od 10 do 16 
na terenie sześciu ośrodków 
wypoczynlkiu świątecznego roz­
pocznie się pierwsza seria wiei 
kiego rn;;eowego ilurniejru bad­
min 00.na, z;organizowa:nego przez 
„Dziennilk Ló<l"zJki" wspólnie z 
WK'ZZ i TKKF. 

.Do tU1rnieju zgłaszać S1ię mo- cięstwa, będą mogli próbować Jesiteśmy przekonani, że boi-
gą wszyscy bez og;raniczeń, od szczęścia w następne niooźiele Sika baidminton<YWe w czas.ie 
raz:u na miejscu rozgrywek. - eliminacje w naszym turnie- niedzielnych rozgrywek elimi-

Spotkania przeprowEdzane bę ju trwać będą bowiem aż do nacyjnyoh (a także w ponie­
dą pa:-zez instruktorów TKKF 'końca sierpnia. RównOC"Leśnie dzi2łek - podczas półfinałów> 
w następujących ośrodik;ach wy w karź;dy poniedziałek odbywać będą oblegane pnez kibiców 
poczynkowych: Arrurówek. A- się będą S!PO~k.ania półfinałowe . spoa:-tQ1WYch. 
nHana, Włókniarz (ul. KHiń- Plrzypomin;imy róWiilież. że w życzymy d1>brych wyników i 
Slkiego). na Wynkiu, na Stc.- każdy wtorek zamieszczać bę- przyj.emnej zabaw:v. wach Jana i w PaT<kJU 1 Maija d:z:iemy na łamach naszej gaze- ·_...:..; __ _:_ ________________________ _ 

(Stawy Stefańskiego). ty nazwiS1ka zwycięzców ni;;i- TENIS TENIS TENIS Zwycięzir:y dzisiejszego tu't'- dzielnych twrniejów ora:z :zdję­
nieju walczyć będą w spotk.2- cia Uriumfc:toców dwóch naj- 17 bm. rO<Zg!rywano da·lsze gry grze podwójnej Czechosłowaków 
niaoo pórfrnalowych w ponie- lepszych badmin:ł;onistek w po- międ-zynaro•oowego turnieju teni- Javoorsky 'ego i Hołecka - 6:2, 6:Z, 
działek o godz. 1'7. na kortach niedziMkowych spotkaniach pół S'OIWego w So.po·cie oorganizowa- 6:3. Po dwóch dniach meczu pco­
ba•dmintcmu zas przy ttl. Mic- finaiłowyoh i dwóch rud:lepszych neg.:, z okazji 2()-Jecia sopo.akie- wadzą Hiszi:><1nie 3:0 I mają już 

go klubu teniso•wego. zapewniony awans do finału s-tre-

• 
!k.ie•wicza 16. 'badmintonisrtów. w fi.na.Je spotkają się: fy europejskiej Pucha,ru Davis.a. 
Z.zchęcamy do udrziału w tur- w czasie świąteczmego odopo- Gąsiore-k, któcy wygrał z Koir- * * * 

Na wst-:e "-eba -~-"-yc·, z'e niej.u zarówno Sti;air.szych jak i CZY'll. klll wairto 7la·J·ąć s:ię ""'or- dą v.o. (zawodnitk czeoehosło.wacki Nie znamy jeszcze zwyeięrrey 
fl·nał t„:!:-;.'1n rozo~a.ny~b Z-Osta· młodrzież. _,,, nie siawił się na korcie) ocaz d:rugie•go półfinału ro.zgTywanego ~~~.. """' t.em, zwłaszcza, że nru:lairza sie Gu1yas p'o :owycięstwie nad T. w Paryżu mię<lzy Francją i Afry· 
nie w Pałacu Sportowym w Ło- Boi'Sika 2lO!ltaly jlLlrż wyz.naczo- tym razem wyjątkow-a okazja. No-wiekim 6:1, 3:6, 6:4. ką Płd. Grę podwójną wygrali 
dzi 16

-
19 wrze-śnia. ne, siaibki rozciągnięte. Do dys- Gra w badminrona j€'&t przy .J... * .J... ternisiśoi Poludnio·we'.i Afryk.i Me 

Na. konferencji ustalono, że · · t 'k - ·~ ki tyrri znakomitą rozrywką, . nic x "l4' Millan i Kiepraan. Pokonali oni wszystkie ~łosz<me drużyny zo- p-OZYCJl uczes m ·ow są p] €CZ W dT•tJ,gim dniu półfinałowego Fran u · Ba thesa · Ja ff ta 
staną podzielone na. t.rzy gru,py i rakiety. Można też posługi- tedy dziwnego, że coraz oor- s·potkarnia &trefy eu'l'o•""'jski·e·• Pu- '

6
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0 
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1 ud ·T~ h . - . • .• -,, t c· d ....... _. . . p I ... - , - : ' 2:. 6:' :5. Po woc Z tym, że do fmału kwalifiko- Wac Sl<; woasinym Siprzę e•m, 1, 'Złe) "'""')e Silę 1 U nas W O - cha•ru Davisa tenisiści his·zpańscy dn1aclt meczu prowadzi Afryka 
Wać się będą z każdej z grup po którzy nie odniosą drziś zwy- sce $p()(I"tem maisowym. Atrilla i Sa111tana pO<konaoli w Płd. _ 2 :1. dwie najlepsze drużyny. _________________ ..:._ ______________________ _: ______ ...;:. __ ..::..:.:.:._ _______ _ 

W wyniku )()IS()wania okazało 
się, że Polska 71nala.zła :;,ię w 
wyjątkowo silne.i grupie razem 
ze Związkiem Radzieckim, Wę­
grami i Francją. 

Siatka,17,e ZSRR są mistr~mi 
śwjata, a Węgrzy wlce,mistrzami 
Enro-py. 

Trudno będzie naszym gracwm 
przejiić pierwsze przeszkody eli· 
minacyjne, ale bądźmy dobrej 
myśli. 

Mecze eliminacyjne rozegrane 
zosVmą w ·w:irsza.wie, Suzecinie 
i Mielcu, w dniach 12-14 wrześ· 
nia. 

...-------------------------..-..-----------·-„-------...---------..-. 
Bezbronni 
wobec upałów 

Na wczocajosze.i konferencji 
prasowej w ZG Zw. Zaw. 
Wfokniarzy, zorganizowanej 
wespół :z WKZ.Z, 2lllÓW 
j.ak rok temu, dwa i 1lr:zy -

Hasło tygodnia brzm·i: 
Jedno jest pewne, że w poło· 

wie września w Łodzi 7.-0baczymy 
najlepszy_ch siatkarzy świata. li;============== Przygorowania organizacyjne do 

poin.:l'ormon;wno ~ennikfil'ZY 
o nied<>StatetYzjnym przygoto­
-.niu fabryk do upałów. Jed­
noczesme - jak stwaerdz.ił 
przewoornczący WKeJZ - z. 
Krzywański dyrek.torzy 
przedsiębiorstw jeswze 2 mie 
S>:iące temu g.oo:ąOO zaopew.n.ia­
li, iż poczyniono odpowiednie 
prz.yg.oto.wainia. O gol:osl:ow­
nośc; tych za.pewnici'l mieli 
Qka.zję przekonać si~ s,polecz­
n~ inspeikotorzy pracy, którzy 
z ramienia Zw. Za.iw. Włók­
ni>a·rzy i WKZZ prneprowadzi-

tej wielkiej imprezy spo-rtowe.i zo· 
st.ałv ;uż zapoczątkowane. Wie­
rzymy, że na.si działacze s.porto­
wi zdadzą eg-za.min na piątkę z 
plusem. 

Lekkoatleci Poeoni 
wygrali w P'iotrkowie 

I Sekretarz KŁ PZPR 

li kontro]fJ w łO zakładach 

1000 zl wylosował łodzianin 
p. Slefan Majewski 

Wczora.j w sobotę o godz. 12 w Jok.Glu red:a!k<..':ii od­
byiło siię losow:ani-e nagrody wartości tysiąca · 7Jl. Spośród 
2.054 biorących udziail: w los.owaniu ma-widlr.>wvski"'"· ~ 
p<J'Wl~, ntigaoaa pr-"'YP·ClJCllfa ~rer~owt Ma.iew emu, 

LKS - 26.6 i na 400 m - 58,4. W Piotr.kqwie od!był się u.licz­
W skoku w da.l Sc:wicka Sp<>- nv bieg sztafetowy. Dystans wy-

nosił 1200 m. 

W<Woiraij odbyła się tlt'O­
C"Zyst.ość wmura.wa.nia aktu 
erekcyjnego pod Ww. budy­
nek m011ta'7,0Wy Lódrllkich 
Za-kładów Radiiowyeh przy 
ul. Wróbleiwskioeg(). Budynek 
te<11 będzie mi.a.I po•wiierzooni 
użyikmvej 12 tys. m l~W; 
ulok-0w<1n;stoh na a Jwndyr;­
nacja.ch. 

W'I01t1mmc't.)'cD, !i 1neruw­
wych, 4 spoży'M!leyeb j.tp. 0-
ook wkładów taikioh jaik np. 
ZPW im. WioSllly Ludów t 
im. .Reymont&, ZPB im. Ar­
mii Ludowej i lim. Rewolu­
cji 1905 r., ZIPO im. Wlęc­
łrowskiego - gd?;ie sprawnie 
d:ziafa•ją urząde.erii·ac we11tyla­
cyj•ne, dos:ta;rc.za się pracow­
:n:i>kom odpowied1niej j~ości na­
pojów, za1pew,nia wqa.&-ci·wą o­
piekę sani•t./'['ną itp„ istnieje 
szereg 7.alk;ł.adów, w których 
7lllłog.a Jest bwlbron.-na wobec 
up.a.łów. Tak np. w „Pierw­
sizej" Rud'1lkiej w oddzi.aAe pa­
rown.ilków kontrola zastafa nie 
czynne wen•tylaitory i nie za­
sloni.ęt.e okna, w ZiPW im. 
Stniga na zmi<l•nie popołludnio 
w.ej nieczynne byfy saitura:to­
ry, a robotnikom dostaa:czano 
skwaśllliaaej kia:wy. Niedosta­
teczne wopa1Jr,7'€11•ie w napoje 
stwierdozono rownici m. in. w 
;,Wli-Fa-Mie", gdzie pracawllli­
cy Ul zmiany dot>ijają reszt­
ki . k,a:wy po :H zmianie i to 
kawy produkow11JD>ej w za­
st;rasza.ją.cych warunkadt sa­
niitairnych), w ZPW im. Gwar 
dii Ludowej, w 7.IPB im, 1 
Ma.ja. i im. Marohlews~ego, 
gdzie miafy miejooe wypad­
ki zas:łabnięcia pracownk. 

zami-esz;kalemu w Lodzi przy wl. Krzemieniecki-ej 6 
m. 27. Fundatorem nagrody jest „Orbis" łódzki, który 
p~muwzył dła p. Majewskiego 1000 :d lub wyciecizkę 
do Drerma w ramach konwencji z NRD. (Tu informacja. 
dla zainteresowanych: „Orbis" posiada jeszcze mi€jsca 
na atrakcyjne wycieczki zagraniczne. m. in. do Chin 
i Wietnamu oraz Sita.fu.iem „Nesseber" po poc.tach Mo­
= ś·ródziemnego). 

l-em - 5.25 i w kuli - 12.03. w konikurencjJ k>lubowej wy-
Chłopcy: 200 m Jainiak ŁKS grali lekko.atleci Pogo.no ze Zdu!1-

- 23.1, 800 m Rębacz Wid1,ew skiej Woli. uzyskując najlepszy 
- 1.58.0, w sikoku w oo•l St~- czas d•n.ia - 3.38. Drugie mie1j-
pień Społem - 6.98 i kiuiJ.a Buj- sce. Z;"•i'ąl zes,pół polonijny z 
now·cz AZS - 12.80. F'raITTcj1. . . 

i W k<~n·k.u:renocJj ogm.1sk 'IlKoKF 
W nadchodizący czwar·~k 22 wygira.Ji 7.aw<>d•nicy z Hortensji 

bm. o godz. l 8 Jekkoa!.le01 sipotl przed Ruchem l og.n:isk.iem TKKF 
ka.ią się na boi-SJk1u A7..JS. przy H\lcioe „K:n::.a". 

Piłkarze Włókniarza 
z 

(Korespondencia w#asna z Lublina) 
Druży>na Pabianic rozegrała 

wczoraj niemal decydujący 
dla siebie mecz piłkairski a 
wejście do II ligi. 
Pr~eciwnikiem graczy Włók 

niarza byl w Lublinie 1 Mo­
tor. 

Spotka·nie rozegrane było w 
bardzo nie sprzyjających dla 
paibianioza.n okolicznościacb. 
Grę rozpoczęły oba zespoły 

bardzo nerwowo. W 7 min. sę 
'zia dopatrzył się przewinie­

a u Ławniczaka i podjął zbyt 
hepnie decyzje;, usuwając 

boiska. Utrata najlepsze-
wodnika nie załamała 

pisychicznie zawodni-
abianic, którzy grali na 

dzo ambitnie i ofiar-

1* LLlPCA 

NCY.ŻN A. LKS I-b 
szków) o pucha-r 3 Re 

oisko pirzy ul. C>g.rodo­
z. 11!. 

w()jeiwócleA>wo łód?Jkie 
.enibacje młodzieżowe) o 

nie. Owocem licznych aitaków 
była bramka zdobył.a w 29 
min. przez Waltera. 

Motor miał okazję do wy­
rów]linia gdyż w 40 mi.n, sę­
dzia zarządził strzał karny 
przeciw gościom. Na szczęście 
bramko!l•rz Ligocki bronił bar­
dzo przytomnie i nie doszło 
do wyrów·nania. 

Do przerwy Włókniarz 
wadził 1:0. 

W drugiej części meczu ner­
wowość sprawiła, że gra była 
mało dokładna. Siły były rów­
norzędne, a piłkarze Motoru 
zdając sobie sprawę o jak wiel 
ką stawkę toczy się mecz, dą 
ży1i do wyrówna·nia. 

Pod koniec meczu Włókniarz 
konce.ntl"t.lje wszystkich swoich 
graczy na polu karnym - mi 
mo to jednak na 3 min. przed 
końcem meczu gospodarze zdo 
bywają bramkę, 

Ostateczny wyinik ?:-1. 
Powtórzyła się w Lublinie 

hi'S.toria rozegranego przed ty­
godniem meczu z Gwardią w -
Pabianicach, kiedy to Włók- -
niarz tuż przed zakończeniem 
spotkania stracił cenny punkt. 

* * * 

W ui"OOeys.mści ucrz:estni-
c-7.yli m. in.: I selu·~t.. ... rz KL 
PZPR Józef Spyilhalski. 
przewodnic-z.ący WKZZ Zy­
gmunt Krzy,wa.ński, wfoe­
przewodniczą.cy Prerz.ydium 
RN m. Lodzi Jerzy Lorens, 
z..- dyreict-Ora. Zj~nia. 
~rzemyslu Elektron!i<'mnefl'O i 
'.O.J<letech!ti~ego Le.s-l.ek 
O'Liębl.o, pr.oowcdiniC'Zl\CY ZO 
zz Mela.l•OWOOw Rys®a.rd 
Kuba.lewski, wfoeip<r7.ew-Odni­
cz.ą.ey Prezydium DRN Gór­
na - Władysław La.wm:yk. 
W kulm.inaicyjnym momen 

cie urollzyst.ości kilkudzie­
sięciu caJ:onków 7Jaklad.owe­
go klubu moł.orowego odda-
ł.o salut klaksonami. (jp) 

W Parku Poniatowskiego 

Podwieczorek 
arlyslyczny 
z nagrodami 

Niedz.ieJ.ny ,podwoieczorek all'ty 
styczny .w •muszli kom.certO!Werj 
Parrku Po•nia1owskie·go (.Począ­
tek o gooiz. 18.30) za.p01WiJada 
S·ię ba,rd:zo i>nte•res0ująeo. Ptro­
g.ram ,Plf'Z€>Widuje i.ypt~y: M. 
Za.reckiej St. cewinskiego, M. 
Marehuta.· i H. Szwajcera Olfaz 
zes<p~lu muzycznego „Optymiś 
ci". Po.n.ad to szereg ke>nku.rsów 
(o teirnatyce dlZiała•lności ZUIRIT) 
z 111.a.gir od.ami. 

sparta•k;ady god2. li, 
wzy u.J. Kilińskiego Im!. 

W g.rupie I G6rni'l!: Kochło.wi· _______ .._ ____ ,„„ 
ce pokonał Stilon. Go-rzów - 4:0 
(0:0). IdentycZllle zwycięstwo od­
nieśli w grupie lV pił·karr.ie po-

MINTON. Masowy tuorn1e1 
.·ześciu o&rodka•ch wy-poczyn-

świąte·cZ>nego: Arturówek, 
ilan.a (Soboloowa 1 na Woid-ze­

ie). Wlókn;arz (Kihńskiego 188), 
środek wod.ny n.a Młynku, Sta­

WY .Ta.na i 1 Ma.ja (stawy Stefań 
skiego w Rudzie Pab-ia-niclciej-). 

MYJ RĘCE..; 

7lnańskiego Lech.a. nad Mazurem CZYS'l'OSC OBRONil 
Ełk. w Ś·więtochl<>Wicach miejsco-
wy Górni!k grają.cy w n grupie ł PRZED CHO.RlOlłĄ 
Po konał pożnt1go rywala Bailtyk ł Gdynia - 3:0. __________ , 

Na.gminnym zjawiskiem w 
zaik:b?doach różnych branż jest; 

+ niedio6ita,tecrme wyposa-
żenie w podstiaiwowe leki pod 
ręcam~h aptoorrek, a także 
widu ambulatoriów i.„ „abso­
~Ultna niemożność" SlkOll"Zysta· 
:n:iJa z apt.eczek: przerz pria.­
COWlllik:ów II <:Zy" III 7l!lliany, 
gdyż ni·e wiadomo, kito ma 
kłucz do nJch i z ambu!Le to­
riów niec:zy.ninych z re.ęuły w 
nocy. 

• bn.k dyżu!mydl bhp-ow­
oow i osób ~kol.onych w 
'llalkres!iie niesienia pierwmej 
pomoey (51'7..=ególJn;ie w 4 kon­
troloiwanych :ziailcladacll spo.. 
żywczyiohi). 

WiotMti wielliu k.eiry.godnyoh 
:zain.iedlbań zostaną pociągnię­
ci do odpowiedzia[ności. Ka­
ranie jest jednaik półśrod­
lkiiem. Tmeba· by zn>ail.mć m-e­
Wdy fa,:Jct;ycznego 1-J!O!l<Jll'OWcnia 
za'1eceń z d'Zliediziny bhp :i:xrzez 
admin.isttrację za:k:Ładów i. .. 
samyoh za4cl~ bhp-ow-
ców.. Cid) 

Ha>Sło tygooni.a uikry>te zosta!o w garz:eeie z dnia 1'3 
bm. w notatce „Oz.y samoobsługa. nie -0pła.ca.la. się". 

Le<l.ui konkurs „S?JUkllimy h.aisł:a tygodnia" trwa. W 
przyszłym tygodniu inów ·w jednym z numea:-ów umieś­
c.imy nowe hasło, które trzeba odszrukc:ć. Losowanie na­
grody wartości 1000 zl odbędzie się 24 bm. Oziekamy na 
listy z :rozwią.U1niem konkursu wypisamym na. kuponie. 

kas 

W sobotę; punktaiah!łe ci ~ 111 trdalD się dodrz;wonić 
na. nasz; mimer Z28-32 pant B. W. (Mlllmislro i moner tielefonu mne reda.kcJił), 

Czytrulam w d'Zi.siejszvm 
niumer;ze „Dziennika" „R.e­
k-O<lll'1rę" J>. Kairola Badziaka 
i zrn> la2lam w nie1 o<lipo­
wiedź, która mnie :zc:s:koczy­
}a. Jaikiiś czytelniik pytat dla 
kogo są pomidory po 52 zl za 
kg, a p. BadZia;k o~Wi<'!-
dziail ;py.ta:niem; „Dla kogo 
jest j airT.ębiaik po fn 2'll: za 
1/2 1 ?" 

Czytam razem z :przyjaciół­
kami wszy>&tkie „RekQIJ1~ll"Y" I 
ball'd7..o n.am się rp-O>doba.ją, ale 
ta OOpoiwiedź wyda:je si~ nam 

niesłuszna„ bo pn;ecież wód­
ki nie musi się kupować. a 
na pomi<l()!['JI' jesit sezon, któ­
ry trwa krótko„. 

Kol. Badziak. gdy mu ~ 
stawiliśmy opinię Czytelnicz­
ki. stwierdził. że nie zostal 
:zJrazumiany. Ot, i już dysku­
sja.„ 

A w poniedziałek znów cze­
kamy na Ozyt.elmka, któr-emu 
uda się do nas .d~onić na 
nr 228-32, pu'lllktua.J.me o 
godz. 10. (jp) 

mn111111mmmmmmm1111mm11nw11mu1111111111111111111111111nmn111111111111111111mmn 

Dzi@l pooa:~ przepis na 
wyborny ser z tr'Ul!lkawkami. 
~ ten mOOna. wykonać 
ba.rdzo szybko w miikiserze e­
lektrycznym „,Komet". Mikse­
ry te są w sprzedaży i mO"..!­
na je nabywać na bairdzo do­
godin.e raty. 

A trio ~is: 
D-Odatkrr. 25 dk,g itwa:rogu 

lub sera• bi>alłegio, !Pól: SZ!k!lan-

ki miekia, 3 łyżlki cukru. Pó! 
torebki CIUOOru waniliowego, 25 
<filr,g trusikawek. 

Sposób wykonanra: Tirus­
kawki opl!Uk.ać i sta.irannie 
obrać z dzia.łek kieilicha, po­
krajać na mniejsze części. 
Ser biały l'll!b twaTóg · prze­
kręcić przez maszYlllikę, roze­
trzeć z mlelkiem i ou;krem. 
połączyć z cukrem wanilio­
wym i m„tsk<:'Wlkami. WY':tożyć 
do małych kompotierek. lub 
:pucha't'ków na lody. MOIŻTI<i 
rpodtawać z kruchymi ciastecz­
kaomi, waflami l:ub bi5izJkqpta­
mi. 

Redaguje kolegium. Redakcja i admmistracja - Łódź, Piotrk~wska 96. c;entrala 293.-00 ł;,icz~-· z wszystkimi ~ałaml; Telefony~ bez(>Ośitednie: Redaktor naczełn.y 32S-64. z.-ca redakłora naczelne-
110 307-26. Sekri,tarz redakcji 204-7,'i. Dział społeczno-ekon-0m1czny 223-05 1 341-10. Dział m1ejs .. 1. 228-32, 337-47. Dział spor.towy 208-95. Dział kuLturalny 223-05. Dział wojewócłzki 341-10. Dział listów 
~43-30. „Panorama" 343-80. NTU 303-04 (godz. 16-1~) .. Redakcja ,,n.ce.na 279-76. Bmrn . Ogł~szen_ 311-50, 293-:00, wewn. 30, ~e do go?,z· 15.30, sobota do godz. 13.30. Wsze1kich informacji 
w sprawie warull1.k6w prenumeraty ud:i>-.elają placowk1 „Ruchu 1 poczty. WydaJe. Łódzkie . Wydawmcti\vo Prase>we ROW „Prasa , Łódź, Piotrkowska 96. Rękopisów nie zamówionycfi 
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